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r  Ra NOWICZE — uL Szeptyckiego —
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg.
*3RODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski,
ŁUNINIFC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOLOBECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch"
AlfORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-.śW!ĘC1AN Y — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — KowłiinJ
OSZMIANA — Księgarnia Spdidz. Naucz. 
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska _  St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Rcch“
SŁONIM — Księgarnia j. Ryppa uL Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. ŚWIĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe u l  3 
WOŁOŻYN — Uberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Koi. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, łub z prze 
sylką pocztową 4 zŁ, zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO Nr, 
S0259.W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów nźezamówionych nie zwraca. A dm jp .trcej;: 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty w az 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o *.5 Pr<>£  
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja me przyjmuje zastrzezeniC 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie, Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gros_>.

HITLER U WŁADZY, V0N PAPEN PRZY STERZE PARYŻ. OPAT,. — W iksullfuialracih laby Be

HITLER KANCLERZEM RZESZY NIEMIECKIEJ
Papen wicekanclerzem i komisarzem Prus

Z gabinetem generała v. Schleichera 
ustąpił ostatni z serji niemieckich gabi­
netów prezydjalnych, gabinetów, które* 
już od epoki katolickiego i centrowego 
kanclerza Briininga nie chciały, bo i 
nie mogły szukać oparcia w rozbitym 
na dziesiątek partyj parlamencie niemiec 
kim ,i które opierały się stale i właś­
ciwie wyłącznie- na zaufaniu osobistem

BERLIN PAT. — W dniu dzisiej- rozeszła się wiadomość, że nominacja
szym o godzinie 11 przed południem pre Hitlera na kanclerza Rzeszy jest faktem
zydent Rzeszy Hindenburg przyjął na au dokonanym. Wkrótce potem wiadomość
djencji byłego kanclerza Papena, który ta została oficjalnie potwierdzona,
mu złożył szczegółowe sprawozdanie z Prezydent Rzeszy powierzył HITLER 
przeprowadzonych przez siebie rokowań OWI stanowisko kanclerza, mianując je-

prezydenta Hindenburga. Z gabinetem pG opuszczeniu przez Papena pałacu pre dnocześnie następujących ministrów:
generała v. Schleichera ustąpił ostatni zydenta Rzeszy w kołach politycznych
gabinet tej serji. Ale z gabinetem Hitlera pAPEN _  wicekanclerz i komisarz Rzeszy dla Prus.
v. Papena nie wracają Niemcy do zasady GOERING —  Minister bez teki i komisarz Rzeszy do spraw lotnictwa.

SELDTE — minister pracy
Gen. podpor. BLOMBERG — minister Reichswehry 
Baron von RUEBENACH — minister poczt i komunikacji.
Hr. SCHWERIN-KROSSIGK — minister finansów.
HUGENBERG — minister gospodarki i rolnictwa.
Von NEURATH — sprawy zagraniczne.
FRICK — minister spraw wewnętrznych.

Bezpośrednio po nominacji gabinetu gabinet został zaprzysiężony.

gabinetu opartego‘o‘większość parlamen­
tarną. Tylko ci dwaj ludzie — kanclerz 
i wicekanclerz, zarazem wielkorządca 
Prus — symbolizują podwójny charak­
ter zaufania, na jakiem się opiera, czy 
chce oprzeć, nowy rząd. Jest to ga­
binet ludzi zaufania mas, —  oczywiście 
pewnych mas, oczywiście ich części —i 
gabinet ludzi zaufania prezydenta Hin­
denburga.

W obliczaniu sił ruchu hitlerowskie­
go dużo więcej niż cyframi — jakże 
wielkiemi przecież! — ich reprezentacji

Min ster Reichswehry gen. von Biomberg

ratowanych iwyłbór: Dattaddera ma premiera PROTESTY WYBORCZE
przróty acetal maogól prayAyilmie. Rów- WARSZAWA (30 I. teł. 
m itó i wdęlksBość poetów, eoojaaietyioatLyich *> Seómu
'uiważa, że Baładier jeislti osobistością pódl- w 5 4  TammopdL -  - ZJbairaż ii jeduteigo
itycznąi, mającą w óbecinlej idhiwuddi tniajwtocej .profceeiu prizeciwko wytaiom dso Smafc 'w. 
widoków ima iiẑ yiakainie wtsjpółpnacy socja- woa^ódatwiie tonno/poiliskiem. Proitesty to
tte tów . Mdhto t o  j e r f  t o e c *  t a f t *
wą, cay mowy koralgireis ,z®0KMby się ma pro w  inja mdiejiscu prze-
(pozycję współpracy miawetti z  Baliadier jafco tgjUlCj1.aJDłjie m  pośrodrajotiwesm. 'Sąjdiu Okr-ogo- 
sizefem trcaądiu:, socjaliści bowiem musieliby wcgio świadków, 
prtzyjąć ula siebiie lodpoiwiediziaiiniość za u- ODZNACZENIA
zdrowienie fimamsów, które iwjyimagia rzasto- A_ Dr7A, IT,. OArr XTn
sowamiia środków iniewygodmytcii z  ipoimlłcfeu WARSZAWiA. PAT. B żls j y ,>sowamiia mkkuujiw  ̂ ^  nlilboir Pollislkr iziamiLeisi^ .zarządlzemte p.
wiiKfeemta. t  esyisocjatoatyiozmej. R ad y ta li |Praz!ydje|nitaj Rze<K!H» K|poJijteA maidJarawe
sipołecizmd postąnlowili poaoisftawió prem je- niiepodiległośoi a mieczami 13 oso-
tńoiwi całWwiiitią is|widbodlę trokowlań a so.cja- T>oim, kirzyże miepodilagiłlości. 392 osotbom, me 
listami, 'wyrażając m u Euipefflnie zarutonie dali niepodległości 408 osobom, wszystkim

iza p ra c ę  w  diziCle odziytskamia paiepodileg-
Grlupa um iarkow ałna z a jm u je  d o ty c h -  ł° śe i. 

iczais śtaralowislkio iwtycizekiuaąoe. Bzaś ramio O POWIĘKSZENIE RADY LIGI
Dtafliadier -uda s ię  do, s ie d z ib y  komiiteitu w y -  NARODÓW

z iPlrlo- G E N E W A . [PAT. —  W  d n iu  30 ;bm,

W  noku  1914 zgłosili s ię  jalko^ ochoitoik do  ,jednocześnie, ma ja k id h  iwiarumkaCh aa m ie -  o b ecny  sy s te m  wylbioru d o  R a d y  L ig i  a 
mmintem łedb ie j i, tanał w  wodtafe „  kooraystać wisipótptoaw aocjaltetów -_w  '™ 6 « -

ma. fwoinoie Ea«*odnn«n Z e lEąKfcie. —  Wczjomaj późayon w ieo aarem  D a  ^  ^  ozłodkó»-
w e j luisitąpid w  ro b u  1020 Jesaoze pnzed lald]ieir pI,omladzij dłuiżsizą .riOEimiowę ,z B lu -  z  1 4  do  15. W n io sek  sw ó j P o r tu g a l ja
w o jn ą  t o t  ludlzdiał w! A nstlrji w, F tó b u  om- m € m  0  i ie  s o c M i M  n «  ,zgodną n a  ^  ^  BEeneg m a

dotychczas rod^ ? .  j  s o c g i la tyiozinym .; N a s t ę p n y  po  [bei2nx)śrieid]njl w  „aądizte, D a W ie r  b ę - /szamis 'Zosflainlia cz ło n k iem  R a d y , g d y ż  5
m oeatr-

Nowpimiilanowalny' kanlClcrz Rzeiszy A -
dołlif H^tier uirfo-djzJiiI się w..'n^toul^ S89^ ^ ^ i" foomawczego pamtji i&ocjallisitycznej z prlo- G E N E W A . [PAT. 
maiu mad' In n e m  (A usitirja). D o  wybuethu °  f  ___ ^

BERLIN PAT. —» Nowo mianowany mini- stanowisko komisarycznego wiceministra
ster Reichswehry generał Werner von Blom- spraw wewnętrznych pruskich,
berg jest jednym z najwybitniejszych ofice- Ministerstwo sprawiedliwości

w parlamencie Rzeszy, posługiwano się { y ^ n y n r ^ t o ^
cy fram i, d o ty c zą ce m i ilo ści ludz i, z rz esz o  na czele tak zwanego

10. 1929 r. został m ianc   _c  ji_ M.    _ __  ̂ ________
su piechoty, stacjonowanego w Prusach szy do spraw zatrudnienia bezrobotnych został w  ,r,°k u  Jjyza zoirgamiizojwiai swoiicn ,awo- (Wlslẑ ns,|;(]Q[ieiin z  .radykałów , ispołecznycłi. —
wschodnich. Generał W erner von Biomberg dr. Goerecke. Hcnmikom w  fianmacac w o rk o w e , n azw an e  nrEvirzekł icallkcwiiite swioie p o p a r -  ^eiryikb jedrno dlia, m-omirsitw aizjaityckaob,
uchodzi za dobrego znawcę stosunków rosyj- Przebieg dzisiejszego posiedzenia giełdy oddiaiafeimi1 mtujrmolwiemli i  pnay ic h  pomio- _ lP * ; _ . jednio d la  dcmsiinjói.Yi b ry ty jsk ic ih  i  jędrno
skieh i za zwolennika zbliżenia niemiecko - był tego rodzaju, że na początku ujawniła się cy uinządizńi puiciz,, k tó r y  zak o ń czy ł isię miic- olc, doitychczas jefiizcze jedlnak m e  m la d o - p a ń s tw  Bkamdymawiskidh, W  d y sk u sji,
sowieckiego. tendencja zniżkowa, po której nastąpiło pew1- powadlzemiem. iSkiatony nia 4  l ą t a  twderdizy, m o, jlaką o b ją łb y  itekę. B aM iie ir  n ie  uikom- ^ a d  ty m  wmiioiskiem pnzedsittalwćiciele E ra ta -

S .  ia‘Ad,0,lf H , , t to  i ° *  z  f c o t o n  1&24 ^  m,y-  O ffł d ó t j j rc ta a s  swiydh Kramów, c g ó W e  sdę c f t  P rtsfcł, H tsa p a n ji , C tew bodow ftu ji i K 9
1 wmięz wy- puszczony  a o s ta ł ma w ó ln ą  s to p ę  jed,aaik prayprasBaza, że  osbaiteozme mfiwoirae- I tm h jd  wyipowfedlzielii s ię  za ■wnioskiem P o r

Czy Keśchstag będzie rozwiązany « .  — *  S ff& S r?
BERLIN PAT. —1 Pomimo kilkudniowych burg porzuci dawne swe zastrzeżenia wobec HitHiera. b y ła  eirgaraiiiziaeją R  t C l C  S O C i S l i S t O i l l  leigat Boliski mimliisteir Raeiziyński, -wiypo-

rokowań, w czasie których kandydatura Hitle- Hitlera. Obecnie uw aga kół politycznych kon- k a z a ń ą  w  ca ły m  iszejr^eigii k ra jó w  nńemneic-

nych w bojówkach „nazich“, cyframi gło 
sów, jakie przy licznych wyborach na 
ich listę, padły. A przecież te właśnie 
cyfry były siłą rzeczy, jako idące już w  

miljony, mniej dokładne. Oczywiście. 
Niemniej opieranie się na nich było słusz 
ne. Ruch Hitlera miał być zawsze ru­
chem masowym, antyparlamentarnym, 
pozaparlamentarnym. Tak samo, jak w władając isię zia powiększaniem Rady, iz.a-p U 2 < u U u i ic in iv .j j  i a i  u  y i i i ,  i d  o  d i  i J u  j j u i\, *» l u n u w a i ^  »» j m m ł w i  u  n iu w iU ł  v/uv>w nic u w a g o  a u i  jpuiiijf vi<ji j  l u  iyl/ijl _ , _ . _ _ 1 AOJ7 t  • t. . n Y*v A "nT7fV rn A m  -pv JrL i   r  * j

n a rb m p n r ip  nie 7 nM H vw nłv nicrHv cwpfrn ra s â â  na czołowem miejscu, fakt nominacji centruje się dokoła sprawy, czy centrum zgo- kaicih aiz d o  rioikiu 1927, kJJedly bo iziafcaz p a r -  PA R Y Ż. P A T . P o  odlbytycn w e m ra j  sitirizegl i&otoie pinawio, prtzeidlsbawSemia włais-
p a n d rn e n u e  n ie z i id ju y w a y  m g u y  przywódcy narodowych socjalistów i utwo- dzi się poprzeć gabinet Hitlera, co zapewniło - itjl n a ro d o w o  -  soicjfailbsityczmoj zauiełsiony izio nozmojwadh z  poszczegó lnym i p o lity k a m i 1?y 0li wniosków: aua, je d ń em  z  najbliższych
T i M f m i D i * 7 D i 1 i n  C ł H r  I t i n o i  f l f H i n i f  f T r l i n t f  ł n h  f < r . . r U l r d n « v i  ł r t - m n m  J o r r A  n r o  K l t i n H i  K i r  r l ^ l r e r w n ó r t  ^ e * * l n  I  T rtt.r tr l™ * . r t n  m ł- in il  itTr " D io lw m m n l i i  'T H tJ III™  m r  D m i i o n  m łr  ( fn o .l ro .r r  i f o i n  T i n  Im  r l n o m  rvóiT T T i.n i^ iO ir7 tT ł r ł b ł  o i« (y i i. lr.o n łW ./Y .W  ^ 7 0  A  ^  J ____ 'wymierzenia siły innej grupy, grupy 
v. Papena;, jak tamtych oparciem były 
masy, tak tego był autorytet osobisty 
Głowy Państwa, autorytet, który w mia­
rę tracenia prestige‘u przez parlament 
wyrastał do miary stanowiska politycz-

rzenia w tak szybkiem tempie jego gabinetu by mu większość parlamentarną. Uchodzi za s ta ł  w  RaiJiairji. TyOjko w  Pnuisach izakaz te n  B a ia d ie r  o św iadczy ł dzicomikairzom , że o- poisiiedzień.
był dla szerszego ogółu niespodzianką, nie rzecz pewną, że w przeciwnym wypadku .zosita! •uśff.zyanainiy dlaiiej. Htiitler: w ty m  cz a -  fiaro iw a! so c ja lte to m  fudzdał w  rsądizie po

sio pńzesttlail być obywatelem austirjiacikim przedstowieiniu im programu Juzidnowieniia CZECHOSŁOWACJA POWIĘKSZA 
a© względu ma bo, że siiużbę iwiqjlśko|wą pal- finansów,, jaki zamierza' izręafiiizoiwać. ARMJĘ
nil w armijiii miiemiockdiej, nabomiąśt obywa- Baladier podkreślił: wi roizmoiwiie ;z so- PRAGA. PAT.  Na, posiedzeniu rady
tellisłtlwa niembeickiieigu m e  posaiadał i w obec ę ja tis ta m i, że ze w zględu ma sitaie w a ra -  miniisitrów; p.ois,tam!ow.ionio 'm ię k s z y ć  k o n -
bęgio b y ł .„obywatellem  ibez lolbyi-Yiaifelisitwa.'". s ta ją c e  tsruduiości, w obec k tó ry c h  .znajdu je ttymgenit r e k r u ta  io. 5 ty s ięc y . Z w iększen ie

podpo rząd k o w an o  F ra n c ja ,  nalleży pomsiinąić w szy s tk ie  ;in- ^  |S1||a i ,W1 yj^iązlku z mi.ediawnem .skróceniiem 
- „ . . . .  . . - .  . - . A 'Organiziaoje narodowo^ -  socjailli- in'e fPnajwy i za ją ć  s ię  w y łączn ie  p rz y w ro -  ^ a s u  służ-by wojskowej). D otychozaisow y

b e ra ln e j k o n s ty tu c ji . O s ta tn ic h  d w a  la ta  wień poetycznych podkreślają wielką odpowie tyspołecznego i wrogiego wobec mas robot- ,s tv ,a7ttlie m  Ajusbrii W  noku 1930 H it le r  odL 'ceill€m T o^ządku weiYmętaznego. D a la d ie r  .ję.OIDJtymigeinb wymówił 70 ty s ię c y .

_  ----- — —    ic?   — ~ —  i  — z j  "  r *
przypuszczano bowiemt że prezydent Hinden- Reichstag będzie rozwiązany.

Wrażenie w Hiemciecłi
BERLIN PAT. — Gabinet Hitlera przyjęty szą się do nowego gabinetu, w którym Hitler 

został przez prasę jako widomy znak zupemej będzie tylko więźniem Hindenburga, Papena i 
zmiany dotychczasowego kursu polityki nie- junkrów pruskich. Rozporządzając tylko poli-t F . 1 . | .  UDIV Ł11Ł/.OOU W tg e r  AUIOU ĵ /v_rX« łj? h i  *ł*V' jUHALUW L/I UC1\1VI1. K\KJC , LHJ1 t d U t a l  VitVU UU11“ |\XT ilHirWYll 1 9 2 7  fTlOlłcm

nego monarchy w państwie o niezbyt li- mieckiej. W szystkie pisma bez różnicy zabar- cją pruską, Hitler będzie bezsilny wobec an- Hirtilcrowt
1 _   ‘ I _ _ i _ J__J * ,1____  1 -  1 »  1 n  n r S o l l r o  A /lr t A t H /iO  i t  n /Y A  I  ln r^ A e fJ o n rA  11 r A l\ A n

rządów w Niemczech były latami rzą­
dów, opartych o Głowę. Państwa. Było 
w nim myśl wykluczenia i partyj par­
lamentarnych i ruchów masowych. Sy­
stem ten już przetworzył się na system 
współpracy z ruchem masowym, który

dzialność, jaką w z ^  na stebie W ndenburg, an- m « y ch  « u  przedstawicieli reakcji spoie- ipom1aźIae a g TOi. ^ Wo, ipray w ylbcradh z a o fia ro w a ł W ł a łW o m  5 teŁ  m io is ła r ja l-
gażując się w najwyższym stopniu w rozwią cznej w rządzie.
zaniu kryzystł gabinetowego. Dziemiiki, zbliżo- ------------
ne do t. zw. iron tu  hareburskiego, w itają ga- GIEŁDA WOBEC NOMINACJI 
binet Hitlera jako symbol jednolitego frontu HITLERA
narodowego. "   BERLIN PAT. -  Berlińska giełda zareago “ n " T ®  ;

„Deutsche Algemeine Ztg." wyraźnie rnowi wała na wiadoniość o utworzeniu rządu Hitle- zydte,nltla RKeBKy lwjb kamtóLoriza Rziesay. 
o pojednaniu między Hindenburgiem a Hitle- ra w  pierwszej chwili zupełną przerwą. Przez 
rem. Ortinia nubliczna w5<ł*«iQ'' nf,m/łU'' - - - -  - - - -  - - -  -

MROZY WE WŁOSZECHdo E eidhatagni i moepaca# a fc *  n a d  llega- " f * -  awBąaaua, tayfaby ze
liizaclą siwego: it-uchu. OdJtąd,1 p rz y  ró żn y c h  ^bainiowjBlkrem izasitępoy pnem jera.^ - B O LO N JA . PjAT. —  W  półnoionych
kombltnacjiadh wyjs/tępoiYąl n a  a re n ie  podi- . n a  iaęzne p y ta n ia  D a -  p a n u ją  d o tą d  siltae mroizy. W  o -
tyioznej1 jlako feainid)y}dlat ha- sitanioiwLsfco p rę -  ' a '^1'ar -z^fzralaozyi, ze  itrudnuisęi tJaik w ew n ątrz  ^ o ii^ y  BelUhnio te rm o m e tr  stpadl dio -25 isto- 
—  -------------------------    - 3*  i  iMzewmąjkra fenaju- s io  —  ^  ^  Ś nieżyce aasyipaly P ™ -

Niemiec- nie odmówi ~  "  I   *  ■ —  P l r f t a  -ut^to,rżenia gabkue-to B U m  a a -  k a ^ l e r ^ T T ^ o  S m t e S
<*«*> >? w« e,kie obroty- ™  kn wolbeo n io m ażtó i mtmmMt* w R reL w  tommrtąeję -e m a S ro d o ^ W ^ ó ta ja n e j-

los-onach zasiziły w y p ad k i ismiert-ólńe z  
mmiairizn!iięeia.

Zlecenia Izby Handlowej
Nowego Yorku

Maręy nn R7vm w  ip^ieni 1Q9? roku czem leuiluaw‘ IU“UUU,I,,;J( . «  w- NOWY YORK. PAT. ---- Izba Hand-M arsz  n a  K zym  w  je s ie n i ly z z  ro k u  bóz nacjonalizmu niemieckiego wziął na siebie
d a ł w o d zo w i fa sz y s to w sk ie m u , ja k o  d o - zadanie olbrzymiej doniosłości przeprowadzę

zwie: „nacjonal - socjalistów".
* * *

robek trzyletniej walki, pełnię władzy. w t
Po jedenastu latach akcji politycznej Hit wnętrznego kryzysu gospodarczego, aż do o-

ler obejmuje rządy, jako kanclerz z pa- ^ ^ “n e " ,B ^ e t  " C S "  i „Vos-
roma kolegami. Koledzy ci noszą nazwi- sische Ztg." z naciskiem wskazują na odpowie
sk a  w sła w in n p  w  h n ia rh  h itlp rn w ^ k irh  dzialność Hindenburga za dalszy rozwój wy- ska wsławione w bojach hitlerowskich, padków> Dzienniki te  zwracają uwagę na nie-
jak Goering,, jak Frick... Ten ostatni, za bezpieczeństwo, iakie zmiana kursu polityki
ślepiony szowinista i antysemita, jest może spowodować w obecnym układzie sto- 

r  J j  > s sunkow społecznycli Niemiec.

Sy fu a cM  finansow a P o lsk i
MOWA POSŁA MIEDZftiSKIEGO HA KOMISJI BUDŻETOWEJ.

WARSZAWĄ PĄT. — Na posiedzeniu sej­
mowej komisji budżetowej w dniu 30 stycznia

nawet ministrem spraw wewnętrznych. Socjalistyczny „Vorwaerts“ przypomina pre rb ' .prz^ H pi° n?. do wysłuchania sprawozdania 
A l  U ,  4 HinriMihiiranwt że iest on odnowie p°sła Miedzinskiego o ustawie skarbowej ;
Ale obok tego zespołu td ą  inne nazw.- 7 ^ y  Zu“r“ te ko2 tJ 5 &  g d y ż ^ d  referatu, ogólnego . Sprawozdawca genera
sk a : w ic e k a n c le rz  P a p e n . Z a ra z e m  „ k o -  Hitlera w razie nieuzyskania większości parła- P°s- MieazmsKi.

misarz rządowy" największego, decydu- y ^ ttrz lm a f^ r^ p S y  w l^ /y ,"p o w atan if^  l o S S i T S  'a3
jącego kraju Rzeszy: Prus. Dalej mini- tuacja, w której masy pracujące będą musiały zatem nadwyżkę wydatków na 360.398.031.—
ster spraw zagranicznych: bar. v. Neu- rzucić na szalę wszystkie swe siły. Projekt budżetu, uchwalony przez komisję, u-

rath. Finansów: hr. Schwerin - Crossigk. szeg0
Ministerstwo Pracy objął wódz Stahlhel- my jednak wspomnieć

burgu, który dzisiaj ukoronował

ciw któremu kierowane są manifestacje i pro 
wadzona w najwyższym stopniu agitacja.

Z naszej strony jedyną odpowiedzią może 
być stałe wzmaganie gotowości obronnej. Nie 

generalny chaj nikt nie myśli, że ma do czynienia z Pol­
ską 18-go wieku..

DŁUGI PAŃSTWOWE
Długi państwowe podzielić można na długi 

zaciągnięte u wierzyciela prywatnego i długi

nakże dużo zrobiono w tym kierunku. W wie 
lu gałęziach życia nastąpiła ingerencja ustawo 
wa. Wspomnieć tu należy o cukrze, drożdżach, 
żelazie, monopolach i taryfach kolejowych. 
Podzielam zdanie, że zniżka cen jest koniecz­
na. W każdym razie zdaje się, że nadszedł 
czas, ażeby ostatecznie rozciąć sprawę karteli. 
Jeżeli argumenty nie wystarczą, to niezbędne 
będzie użycie środków ustawowych i admini­
stracyjnych.

PRZYSTOSOWANIE DO ZMIAN 
KONJUNKTURY

Iowa Nowego Yorku przyjęła olbrzymią 
większością głosów poniższe zalecenia 
dla specjalnego komitetu Izby:

1) dalsze odłożenie spłaty długów 
państwowych należnych Stanom Zjedno- 
szonym winno być przez Kongres dozwo 
lone na podstawie tymczasowej wobec 
państw płatniczych, wykazujących obec­
nie niemożność płacenia,

2) Kongres powinien pozwolić na u- 
kłady celem zawarcia zmodyfikowanycn 
umów, któreby brały pod uwagę interes 
Stanów Zjednoczonych, gdy państwa 
dłużnicze wykażą zmiany radykalne w 
stosunku do czasu zawarcia obecnie wią 
żącej umowy,

3 wszelka zmiana istniejącej umowy 
dłużniczej winna być uzależniona ściśle 
od określonych gwarancyj, na mocy któ

, , Duriru Kiory azisiai unurunuwiu dzieło swego wskutek tego, że ogółem zmniejszono dochody . nasz prowadzi pertraktacje ze Stana- Jednym z dowodów, że polityka rządu u- rych towary amerykańskie dopuszczon^
mu Seldte, gospodarki i rolnictwa wodz 2yw0ta, iąCząc się z niemiecką młodzieżą na- o 31.17 miljonów, wydatki zwiększono o 2.0S j™ miejętnie przystosowała się do zmian konjunk- zostaną na rynki państw dłużniczych na
frakcji konserwatywnej Hugenberg Po- rodową". miljonów, wskutek czego powstała różnica w Powiadomieni jeszcze w  toku debaty mniej ^ u r v  jest fakt. że kanitalizacia nrzez narasta- — „ . . „ i — u ------------ :— ; i — i----------------

• , . , , . , Organ chrześcijańskich związków zawodo-
zycje te są, pozycje te pozostają w ręku w y ch B>>Der Deutsche" oświadcza, że organiza

lnHvi v i,,_ cje zawodowe z najwyższą nieufnością odno-

wysokości 33.25 miljonów, o którą może się 
zwiększyć niedobór budżetowy.

POCZUCIE BEZPIECZEŃSTWA
m r M m H B  Życie gospodarcze świata jest tak zazębio-

ne, że partykularne układy mogą dać tylko 
Demonstracje bezrobutnych częściowy i krótkotrwały wynik, powodując

W Kłaioedzie raczej nowe zakłócenia, Zachwianie junctlm
między reparacjami niemieckiemi a spłatą dlu 

KRÓLEWIEC. PAT. — Z Kłajpedy dono- g5w przez państwa zwycięskie Stanom Z jedno 
szą, że przyszło tam wczoraj do demonstracyj czonym jest sprawą nietylko logiki i równo- 
bezrobotnych, którzy w liczbie około tysiąca wagi społecznej, lecz i sprawą par excellence

nie jest nawet to „zwycięstwo" o którem pragnęti w targnąć do budynku D ^ek to rja tu , P o U g ł -  ,eżącym u żródta kry-
jeszcze dwa lata temu groził1 Żydom w dczas J ^  P °1C1 . . . . . . .  . zysu, jest kwestja kryzysu zaufania, tj. kw
I in sku  Qtr „ c o f  Mrrr* joirn rtr. nioin zranionych nożami. Prasa nadmieniaj, ze liczba gtja bezpieczeństwa, a mówiąc bez odsłoneK

P r a s s e r .  „  oc, ja k a  p o  n i^ m bezrobotnych, zarejestrowanych w Kłajpedzie. — obawa nowej wojny.
nadej zie, będzie nocą długiego noŻa‘ . wynosi obecnie 1.700 osób, czyli że w porów- Brak poczucia bezpieczeństwa płynie z nie 
Ku niewątpliwie szczeremu zmartwię- naniu do zeszłej zimy liczba ta wzrosła o 600 zamaskowanego dążenia niektórych czynników
niu nietylko niemieckich hitlerowców nie osób. państwa tak silnego, jakiem J e s t  Rzesza nie­

miecka, do naruszenia status quo powojennego 
i

„ludzi v. Papena", ludzi zbliżonych, lu­
dzi, należących do ugrupowań prawicy 
konserwatywnej. Dalsze nazwiska? I o- 
ne. znane z depesz, nie ułatwiają pozy­
cji Adolfa Hitlera. — Faszyzm włoski 
zwyciężał inaczej. — Nie, to nie jest to 
zwycięstwo, marzone od roku , 1922, to

„W artet nur wartet, „Macenfresser"P ulegna wzajemnemu skreśleniu? — Tru- ™ zy ^ ch społeczeństw W  pokój.
E-s kommt die Nacht den Messer!" W watek stanów, to właśnie oanstwo. któremu

• Am jeszcze w t o k u  ueoaiy mniej tury> jest fakt> że kapitalizacja przez narasta- W an ,n k a rh  n rz r iw o i k n n k n re n r ii
szej. Albo więc sprawy te zostaną uregulo\\a nie oszczędności nietylko nie została zahamo- J  . . .  ̂ !
ne w formie obustronnego porozumienia wie- wan3j ale że rok 19$2 dał rek0rdowy wynik 4 ) wszelka zm ia n a  is tn ie ją c e j u m o w y
rzycie a z dłużnikiem co odciąży i nasz bud- w podwyższeniu wkładów PKO, które wyrazi- dłużniczej winna by ć  uzależniona od 
zet, albo tez gdyby stan rzeczy się me zm.e- ,0 się ptzyrostem 113 miijonów zł. i 193 tys. zmniejszenia wydatków na zb ro je n ia , 
ml, ędziemy musieli oderwać się od swiaia nowych książeczek oszczędnościowych bez ob k \ P ro n o 7 vćie sk re ś le n ia  rlłucrńw w o
zewnętrznego przez ogramczeme do minimum niżJ ia si J Qzi oszczęędności w innych in- ^ sk_rf f edi a  d ł!>gow  w 0
przywozu , ograniczenie spłat o charakterze st^ ucjach. stosunek wydatków państwowych l a n y c h  należnych Stanom Zjednoczo- 
międzypanstwowym do tego, co jest naszą dochodu społecznego staje się w dobie kryzy- nym winny być odrzucone, 
istotną możliwością^ Dlatego, rozważając poli- §u ważne^  zagadS enieni. - • •  *
tykę rządu w dziedzinie gospodarczej, musi- Według prowizorycznych obliczeń wydatk^ c  , • ■ , .
my wyłączyć z pod krytyki wszystko b o .  co państw ow i r r o k u 0ri'928yi: 1929^ 0 * ^ 1 5  Francuskie papiery wartościowe na gbł-

y P°2a wpływem r decyzją Polski. £roc dochodu społecznego, ustalonego na dzie paryskiej wykazywały dzis tenden-
STAŁOŚĆ WALUTY I ZNIŻKA CEN 18.968 miljonów zł., podczas gdy obciążenie cję zniżkową, w przeciwieństwie do pa-
Polska należy do krajów, które nie poszły z tego samego tytułu stanowiło w tym samym pierów zagranicznych. Należy jednak 

drogą dewaluacji. Rząd wybrał metodę utrzy- okresie w Czechosłowacji 15.3 proc., we Wio- p0cjkreślić, że w  związku z nominacją 
mania za wszelką cenę stałości waluty. Dziś szych 16.3, proc., we Francji 16.9 proc., w o - a  k a n c le rz a  R zeszy  k u rs  n n ż v —
już zaledwie kilkanaście państw  opartych jest Niemczech 17,1 proc., w Szwecji 20 proc., w V nn„  „ 1Q , P
na parytecie złota. Polska nietylko potrafiła te- Angń1 22.3 proc. Gdy Polska obmzyla swe do- czki ^ onga spadł o 18 punktów, 
go dokonać ale uczyniła to środkami najbar- chody w ostatnim roku w porównaniu z ro- 
dziej gospodarczemi, bez restrykcyj dewizo- kiem 1928, to jest bezpośrednie obciążenie oby

~ watela kosztami państwa, o blisko 3b punk- wa znaczeniu zetkniemy się w roku następnym
Najbardziej został opóźniony proces przy- tów, to  ̂Niemcy tylko 2 3 , 5 , ncja 205, Aii- ,po raz pierwszy.YfcT W brew pesymistycznym ̂ iu ju u iu z.1^ , Zi vO leli \ J  Ai y a tr  J  . , ' , . . .i ~ . . - - ^

stosowania się cen kartelowych do życia, dla gńa punktów. Podobnie jest z wydatkami, twierdzeniom, rezerwy skarbu okazywały się 
W yjątek stanowi to właśnie państwo, któremu tego, że nacisk rządowy napotkał tu na opór, Każdy objektywnie myślący człowiek przy- zarówno co do swej wysokości ,jak i swej

—  • " - i - i— — pł ynności ,  dostateczne dla pokrycia niedobo­
ru.

dn o  to  przewidzieć. Nad tą  współpracą absolutnie niczyje zamiary nie zagrażają, a jed który — zdaniem mówcy — jest nieuzasadnio zna, że Polska prowadziła swą politykę bud- płynności, dostateczne
• r ia ż v r  m oże ca łvm  sw v m  c ież a rem  sv- nak z teg0 właśnie Państwa przez usta jego ny, nawet ze względu na interesy samych kar żetową bodajże lepiej, niż na terenie starych ru.

L 4 •yL m u e ^ wy ni e ię z a ic m  sy przedstawicieli, przez masowe manifestacje or- teli. Walka jaką toczą kartele jest beznadziej wielkich mocarstw. One wcześniej musiały j - Biorąc pod uwagę wykazaną przez szereg
Jak się potoczy współpraca tych tuacja gospodarcza Niemiec, ale prze- ganizacyj politycznych wychodzą stale i co- na i tylko’ zniżka cen może sprowadzić poprn ciekać się do pożyczek. Nasze perspektywy, lat przez rząd zdecydowaną wolę i umiejęt-

dwóch zespołów jaka będzie ich wypad cież jeśli czyja, to w  każdym razie nie raz. ostrz?i obiawy d^zenia do akcP odweto- wę, tylko przez zwiększenie produkcji można wyrażone w sumie okrągło 394 miljonach de- nosc^ub-zymywania równowagi^ bdżetowej, —
. . . .  wej, o charakterze wybitnie agresywnym. odzyskać rentowność. Mogłoby się zdawać że ficytu, nie mają charakteru wyjątkowego. - -  twierdzę, że i
kowa, jakie punkty w ich programach Adolfa Hitlera, hegemonją. K. P. polska jest natomiast tern państwem, prze- rząd niedość silnie naciska na zniżkę cen, jed ściśle biorąc z deficytem w istotnem tego sło- utrzymana.

w roku 1933—34 zostanie ona
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Iowa siediiba spsrtswa we Lwowie.

A więc mamy nowego laureata pań­
stwowej nagrody literackiej, jest nim 
W adaw  Berent. Jury, składające się z 
Leopolda Staffa, Juljusza Kadena-Ban- 
drowskiego, Kazimierza Wierzyńskiego, 
Wacława Grubińskiego, Piotra Choynow 
skiego, Stanisława Szpotańskiego i Wła 
dysława Zawistowskiego, nie odrazu za ­
trzymało się na kandydaturze Berenta.

Kur jer Poranny (30) tak ujmuje prze 
bieg narad jury:

Kandydaturę W acława Berenta postawi! 
Jtdjusz Kaden-Bandrowski, wymieniając jako 
ostatnie dzieło kandydata ogłoszenie w ciągu 
ostatniego trzechlecia ,,Wywłaszczenie :nuz“ 
(„W ódz"). W ystawioną przez juljusza Kaden- 
Bandrowskiego kandydaturę popierają swoimi 
głosami: Leopold Staff, Piotr Choynowski, Wła 
dysław Zawistowski.

Wacław Grabiński wystawia kandydatu­
rę Karola IrzykowsKiego, wymieniając jego 
dzieło „W alka o treść". Wobec tego, że autor 
ten ukazał się pjrzed okresem ostatniego trzech 
łecia, kandydatura Irzykowskiego nie podlega 
dyskusji.

Grabiński wystawia wobec tego jako kan 
dydata prof. Tadeusza Zielińskiego, oraz jego 
dzieło „Grecja Niepodległa", co uzyskuje po­
parcie Stanisława Szpotańskiego. Kazimierz 
Wierzyński zgłasza dwóch kandydatów': dr. 
Tadeusza Żełeńskiego-Boy (,,śmiech, uśmiech 
i zgroza" i „Okno na życie") oraz Marję Dą­
browską (dwa tomy z cyklu „Dnie i noce" 
— „Barbara i Bogumił" craz ,,Wieczne zm ar­
twienie").

Po krótkiej dyskusji, większością 
(sześciu) głosów przeciw jednemu, zwy 
ciężył Berent. Już po ogłoszeniu wyroku, 
członkowie jury nagrody państwowej 
zgłosili pod adresem przedstawiciela M. 
W. R i O.P. dwa niezmiernie ciekawe 
postulaty, a mianowicie:

Pierwszy wniosek — wywołany do pew ­
nego stopnia reakcją społeczeństwa, które pra­
gnie być szeroko poinformowane zarówno o 
motywacji, przyznawanej nagrody, jaki i o 
dyskusji nad proponowanemi kandydaturami 
innych pisarzy — proponuje, by na przyszłość 
posiedzenia jury były publiczne, z udziałem 
sprawozdawców, którzy mogliby poinformo-- 
wać szeroki ogół o opinjach sędziów co do każ 
dego poszczególnego kandydata i walorów 
jego dzieła, podlegającego sądowi jury,

Drugi wniosek ma zwłaszcza wielkie zna­
czenie dla tworzącego się w naszej dobie no­
wego dorobku literackiego, który został wzbo 
gacony ostatnio kilkoma, wysoce doniosłem! 
utworami młodych pisarzy, wnoszących do li­
teratury wielkie wartości pisarskie i głęboką 
penetrację współczesnego życia.

Wniosek ten zmierza do tego, by ustano­
wioną została równorzędna druga nagroda lite­
racka, wieńcząca najnowszy dorobek literacki, 
często zaćmiewany w zestawieniu z chlubne- 
mi nazwiskami i artystycznym dorobkiem ca­
łego życia starszych pisarzy.

O ile drugi wniosek, zmierzający do 
ustalenia nagrody — zachęty dla mło­
dych, jest dobry — o tyle pierwszy może 
budzić pewne zastrzeżenia, gdyż jaw­
ność obrad może zanadto krępować sę­
dziów.

Swoją drogą, wartoby było podob­
ny zwyczaj zastosować w Wilnie: publi­
czne posiedzenia Sądu Konkursowego na 
pewno miałyby nadzwyczajne powodze­
nie!..

Czy Berent wymaga specjalnej pre­
zentacji?.. Chyba, nie! Ale przypomnij­
my sobie kilka momentów z jego życio­
rysu:

Laureat literackiej nagrody państwowej, 
W acław Berent, stanowi jedną z najcenniej­
szych podwalin współczesnej literatury pol­
skiej, jest jej chlubą, a  jego dorobek pisarski 
stanowi nieprzemijający iwkiad w literaturę 
jpolską^

Urodzony w W arszawie w 1873 r., ogłasza 
pod pseudonimem W. Ł. Rawicza w 1894 roku 
w Warszawskiem „Ateneum" nowelę „Nauczy 
ciel". W ydaje następnie 1898 roku powieść 
,,Fachowiec", w 1903 „Próchno", w 1911 „Ozi 
minę", w 1918 „Żywe kamienie". Rozpoczęte 
drukiem w „Pamiętniku W arszawskim" w 1930 
„W ywłaszczenie muz" (,,W ódz“) jest ostat- 
niem dziełem artysty.

Na marginesie swej twórczości pisarskiej 
ogłasza Berent w 1906 rak u ’studjum „O źró ­
dłach i ujściach Nietzscheanizmu", szkic pu­
blicystyczny , ,0  idei w ruchu rewolucyjnym" 
(pod pseudonimem SAM.), przekłady Nietsche- 
go, Jakobsena, Hamsuna, Stendhala, indyjskich 
,,Upaniszad" i Romain Rollanda.

W  1925 roku w „Przeglądzie W arszaw­
skim" publikuje jedno z najgłębszych studjów, 
jakie ukazały się w literaturze polskiej o Goe- 
them pod tytułem „Niezgłębione tajemnice pe­
wnej bajki".

Lectof.

W niedzielę odbyło się we Lwowie uro 
czyste poświęcenie nowej hali sportowej, zba 
dowanej staraniem miejskiego komitetu P. W. 
i WF. Otwarcie odbyło się w obecności 
przedstawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych z W arszawy i Lwowa. Urządzenie hal, 

składa się z bieżni lekkoatletycznej i 'szeregu 
urządzeń dla biegów , skoków i rzutów, bo

iska dla gier sportowych, kortu tenisoweg y, 
planszy szermierczej, ringu bokserskiego i to 
ru łucznego. Hala wyposażona jest również w 
sprzęt gimnastyczno - sportowy. Obok hali 

urządzony został tor ślizgawkowy. Zdjęcie na­
sze przedstawia wewnętrzny wi 

dok hali sportowej.

WARSZAWA 30 .1. (tel. własny).— 
W dniu 30 bm, o godzinie 8 min. 40 ra 
no nastąpił w hali maszyn w koksowni 
Wolska w Rudzie zatrudniającej 260 ro­
botników wybuch, wskutek którego zni­
szczona została cała hala oraz wszystkie 
maszyny napędowe, jak również wyrwa 
ny sufit i dach. Eksplozja nastąpiła 
prawdopodobnie wskutek defektu prze­
wodów gazowych.

W czasie eksplozji pracowało 140 
robotników, jednak dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności tylko 3  osoby po­
parzone zostały palącym się gazem i 
poranione odłamkami szkła.

Straty wynoszą według obliczeń kie­
rownictwa koksowni od 3 do 4 miljonów 
złotych. Koksownia była ubezpieczona 
w Akwizgrańsko-Monachijskiem T-wie 
Ubezpieczeń. Unieruchomienie fabryki 
potrwa około 6 tygodni.

*
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Z b r o d n i a  z u i i c ^  C h a r o n n e
SENSACYJNY PROCES

Są pewne zbrodnie typowe dla pew ­
nych wielkich miast, pozwalającej lepiej 
może‘niż‘wiele powierzchownych opisów 
wejrzeć za kurtynę jego życia. „Zbrod­
nia z ulicy Charonne" — zwróciła uw a­
gę nietylko sensacyjnego Paryża. W o­
koło procesu, jaki się już toczy, najpo­
ważniejsze pisma wypowiedziały swe 
pełne trafnych spostrzeżeń uwagi.

Sceną, na jakiej się toczy nasz proces, 
jest draga dzielnica Paryża. Procesy stąd bar­
dzo rzadko wywołują szersze echa. Są to za­
wsze procesy cudzoziemców: dzielnicę tę za­
mieszkują cudzoziemcy, i to, jak się mówi w 
Paryżu, — trzeciej klasy. Francuzi nie inte­
resują się tymi procesami. Proces, o jaki cho­
dzi, jest procesem z żydowsko-rosyjskiego 
ghetta Paryża. Ofiarą o mały włos nie zaszłej 
„pomyłki sprawiedliwości" jest polski emigrant. 
Mimo tego opinja publiczna nachyliła się nad 
aktami tego tragicznego procesu...

LE1B I ANNA
SI dni temu zamordowani zostali Lełb i 

Anna Tokarowie. Było to w wielkim domu 
czynszowym, zniszczonym na ulicy Charonne 
73. W tym samym domu prócz paru rodzin 
polskich czy słowackich, biednych wyrobni­
ków, czy bezrobotnych, mieszkają sami żydzi. 
Emigranci z Polski, Rumunji, Rosji. Tokarowie 
byli z Rosji. Przybyli tu jeszcze w 1914 roku. 
Przybyli każden z osobna. Nie znali się. Leib 
Tokar miał jakieś wielkie plany wyjazdu do 
Ameryki, wielkie rojenia fortuny. Skończyło 
się na rojeniach. W czasie wojny i po niej, 
więcej „żydów wschodnich" przybyło do P a­
ryża, a starzejący się Leib, założył zakład kra­
wiecki, którego zresztą byl w najlepszych okre 
sach jedyną siłą. Szył w nim czapki dla żydów. 
Typowe spotykane u nas czapki, żydzi kupo­
wali. Wprawdzie ghetto paryskie zadawalnia- 
fo się jedną czapką na parę lat, ale niemniej 
każden kupował sobie „taką" czapkę, jaką 
nosił w Brodach, Czerniowcach i samym na­
wet Berdyczowie — a zarówno czeraiowiecki 
jak berdyczowski fason, figurowały u Leiba.

Moje Pisemko. F o rra rn y  Tygodnik ilu­
strowany dla dzieci prowadzony przez znaną 
żący pod hasłem starannego doboru treści, 
żący pod hasłem sraranriego odboru treści 

W pierwszym rzędzie w suwa się od po­
czątku przykuwająca uwagę młodocianych czy­
telników powieść pióra redaktorki p. Buyno- 
Arctowej, pod >ytułem „Zielony Szaleniec", po 
czem następuje dowcipny „Stary Rok". „Grom 
niczna" oraz arty in ł „ S ' : S  podający w de- 
kawern oświetleniu tragiczną katastrofę ,,'n  
tanica" z. przed dwudz-e.sfu lat.

W dziale dla dzieci młodszych zwraca u- 
wagę czytelników zabawna i wesoła „Szkota 
pani hipopotamowej" i humorystyczna histo­
ryjka wierszowana pt. „Miki szuka nafty".

Leib nie robił majątku, ale przecież żył. I ciułał.
W tym samym 1914 roku przybyła z ja ­

kiegoś najnędzniejszego ghetta rosyjskiego An­
na, — była biednym, zniszczonym rekwizytem 
ulicy paryskiej. Aż kiedyś, kiedyś — a m o­
że jeszcze w Rosji? — Nauczyła się wróżenia 
z kart. Wróżyła. Wróżenie z kart, to mało. 
Można dziewczynom mówić o szczęściu, ale 
dużo lepiej do tego „szczęścia" pomagać. An­
na nie sprzedawała ,,lubczyku" (mogli ją je ­
szcze jako „trucicielkę" zasądzić) ale kojarzyła 
małżeństwa. Ghetto z ulicy Charonne jest bar­
dzo biedne nędzne, ale swatanie popłaca i w 
nędzy.

W 1928 r. w bożnicy zawarto ślub. Pan 
młody Leib Tokar miał lat 62, panna młoda 
była o całych lat trzy od niego starsza. I p ra­
cowali oobie razem. Wróżenie z kart nie jest 
rzemiosłem konkurencyjnem dla czapkarza

Z Ł O T O  
Interesa szły jako tako. To znaczy z za­

robionych dziennie kilkanaście franków odkła­
dali 10, rozpaczając, że nie mogą 20, a  gdy 
odłożyli 20 franków, byli smutni cały wieczór 
że nie zarobili 30. Tokar wydawał jedynie na 
jedną rzecz: na synagogę żydowską. Aż żona 
przejęła władzę nad wspólnym majątkiem. S ta­
ło się to tem łatwiej, że w czasie kryzysu 
czapkarz zrobił plajkę. W różbiarka robiła ko­
kosy.

W ubiegły wtorek przyjaciółka Anny T o­
kar, pani Wolf zapukała do jej mieszkania, j a ­
kiś nieznany głos odpowiedział „proszę wejść". 
Na ziemi w olbrzymiej kałuży kiwi ujrzała iru 
py Tokarów. Jakiś osobnik stał i coś mówił. 
Wolfowa uciekła przerażona. Gdy zjawiła s?ę 
po chwili tajemniczy osobnik był znikł. Poli­
cja stwierdziła śmierć Tokarów od kul rew ol­
werowych.

Szuflady stołu były powylamane. Z mebli 
pozdzierane były obicia...

Policja stwierdziła, że dokonano mordu 
rabunkowego.

ARESZTOWANIE POLAKA
Od paru lat jako subLkator mieszkał u 

Tokarów kątem Karol Pelta z Częstochowy, 
pracujący w przędzalni. Aresztowano go z pun 
ktu podejrzewając o moni. Ale po paru dniach 
gdy pozwoliła policja na przedłożenie alibi, Pel 
ta udowodnił niezbicie, że w porze popełnienia 
mordu był przy warsztacie tahrycznym...

Sprawa zdawała .-.■aę nie do wykrycia.
TAJEM NICZY OSOBNIK 

Ktoś był jednak mordercą! Kto znajdował 
się jeszcze w mieszkaniu Tokarów gdy Wolfo­
wa zapukała-

Niespodzianie dla policji przybyła już naza­
jutrz relacja pewnego szewca:

Oto po 9-ej godzinie (a  więc po popełnie­
niu mordu) przybył do w arsztatu jakiś młody

mężczyzna, zdenerwowany. Prosił szewca, aby 
pomógł mu otworzyć dłutem torebkę, którą 
jak twierdził, znalazł w damskiej sukni.

W torebce znajdowała się masa pieniędzy. 
Wedle zdumionych nadzwyczajnie szewców 
było ich 45.oo0 franków, oraz zwitki bankno­
tów po 100 fr. Osobnik w bronzowym pła­
szczu, powiedział na odchodnemń „Dzięki pie 
niądzom będę mógł zapłacić, za pobyt w szpi­
talu, stałem się bardzo bogatym". — Odszedł 
spiesznie.

Po całym Paryżu zaczęto szukać mordercy, 
gdy tymczasem... znajdował się on tuż obok 
domu, w którym popełniono zabójstwo, przy 
ulicy Charonne pod nr. 47.

I ZNOWU...
jednak po tygodniu komisarjat okręgu za­

alarmowany został wiadomością o tem, że pe­
wien młody człowiek, ubogi, ni stąd ni zowąd 
wydaje duże sumy. Aresztowany Eljasz Kan- 
baum nie umiał się wytłumaczyć. I niebawem 
przyznał się do morderstwa.

Był to dawny znajomy Tokarów, młody 
żyd rumuński, nędzarz i epileptyk.

W chorym zaświtała myśl zbrodni. Stała się 
jego „idee fixe“. Już przed kilku tygodniami 
zdecydował się zabić i obrabować Tokarów. 
Kupił w tym celu rewolwer z nabojami. Ostry 
atak epilepsji udaremnił narazie te zamiary.ł 
Gdy opuścił szpital, postanowił dokonać zbrod 
ni. żadnych wspólników nie miał ,karany nie 
byl nigdy.

W e wtorek rano, o godzinie 9 z minutami 
— 3 strzałami zamordował kabalarkę i 3-ma 
jej męża, 45.000 franków znaleziono w miesz 
kaniu Chany Edelsteirt, znajomej młodocianego 
zabójcy. Stwierdzono, że nie była ona jego 
wspólniczką.

tśewitiiii „Wlólfflglainlg^ Idbiwliladiujiemy się ma- 
.sóępiijąicycih sszczjeigółów:
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maisizyJS gdizće raiiiaJbai imejisice efcsploają, p-ra 
e m s i o  2 onolboitailkiów; i  jieidina iroboitintiiaa;, Iktó 
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Wilno otrzyma Izbą
Hutniczą

WARSZAWA PAT. — W dniu 30
stycznia odbyło się pod przewodnie!- 
twem p. premjera Prystora posiedzenie 
Rady Ministrów. Rada Ministrów rozpa­
trywała i uchwaliła projekty ustaw, któ 
re przedłożone zostaną przez rząd Sej­
mowi w okresie bieżącej sesji. Wśród 
tych projektów są między innemi dwa 
projekty ustaw o dodatkowych kredy­
tach na rok 1932 — 33.

Ponadto Rada Ministrów postanowi­
ła powołać Izby Rolnicze w Białymstoku 
Kielcach, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Łucku 
i Wilnie oraz ustaliła okręgi ich dzia­
łalności.

Projekt ustawy w sprawie 
samorządu terytorjainego

WĄRSZAWĄ PĄT. —* Na poniedziałko- 
wem posiedzeniu sejmowej komisji administra­
cyjnej w toku dalszej rozprawy nad rządowym 
projektem ustawy w sprawie zmiany ustroju 
samorządu terytorjaJnego, referent wicemarsza­
łek Polakiewicz zaproponował nowy artykuł 
28-a upoważniający p. Prezydenta Rzeczypos­
politej do wydania w drodze rozporządzenia z 
mocą ustawy odrębnych praw o ustroju miast 
dla Krakowa, Lwowa, Lodzi, Poznania, W ar­
szawy oraz Wilna. — Artykuł ten przyjęto w 
brzmieniu zaproponowanem przez referenta. .

NIEZWYKŁY ZŁODZIEJ
UDTNhJ. lPAT. —  Nieicioidizdciiunie a j a r s ­

ko m ia ło  maLeijlsioe w  micjsicowciśoi Peincotifio 
w  pcMdJżm Udiiine. NieijalkdJ Yecchii, mieijlsido- 
wty iriolllnik iOibriziyfmiaił ainloinlimenią pirizesyjlikę, 
izaiwteirarjącą czelk ima 5200 tirów,. Jlalk ©ię « -  
IkaiziałllO', 'ku!llkialn!aścii& ilait Itemiu tmeiwykiryty 
iz&oidizhej wlyikiraicK z, ©iisntoilkai irioidlzćców Ve,c- 
c'hL 5200 jisów], co, etpowfoidoiwiato w ie lk ą  mę- 
dlzię TCdiziiny. Ghecinis m|iieiwii,aidlcmy iziodaiej 
żr.Yirócit dkriadańoinią lomigiś sum ę, aaichowii- 
jiąc 'atomom.

Rozrywki zimowe dzieci japońskich.

KOBIETA... MIŁOŚĆ... ZAZDROŚĆ...
(NOWOŚCI WYDAWNICZE

Wymówić głośno: kobieta, — już
echo odpowiada: miłość... Za miłością 
zaś, jak potworny cień, ciągnie się oróęd 
na zazdrość... Zresztą ma rację: tam,
gdzie jest kobieta, lub może — tam, 
gdzie powstaje miłość, rodzi się jednoczę 
śnie i zdrada...

Kobieta, miłość, zazdrość (uzasadnić 
na, czy nieuzasadniona) —  cóż to za nie­
wyczerpany temat dla pisarzy! Gdyby 
tak złożyć razem wszystkie książki, na­
pisane na ten temat, powstałaby góra. 
prująca swym szczytem obłoki; gdyby 
położyć je jedna obok drugiej, możnaby 
było parokrotnie „opasać ziemskie koli- 
sko“ ; gdyby... Ach, poco są przykłady: 
nietylko poeci i prozaicy, lecz każdy z 
nas, zwykłych śmiertelników, jest prze­
cie specjalistą w tych zagadnieniach i 
ma na swem sumieniu niejeden głęboki 
aforyzm, lub nawet całe dysertacje, wy­
głaszane w gronie przyjaciół.

Zdawałoby się, cóż jeszcze można 
powiedzieć nowego i ciekawego na tak 
znany temat, a jednak trzech tęgich pi­
sarzy polskich rzekło ważkie słówko! 
Nie obawiajmy się zresztą: temat jest
niezmiernie daleki od wyczerpania i po­
kolenie naszych pra-pra-wnuków będzie 
jeszcze śpiewało: La donna e mobile! — 
i pisało książki o kobiecie i miłości!..

Trzy książki, leżące na rnojem biur­
ku, tchną żarem i męką miłości, w trzech 
książkach niepodzielnie panuje kobieta 
i— źródło szczęścia, tęsknoty i klęsk..

Na czoło, niezawodnie wysuwa się 
„Zazdrość i medycyna:‘ Michała Cho- 
romańskiego.*).

GEBETHNERA I WOLFFA)
Młody autor zadebiutował niezwykle 

szczęśliwie: olśnił, oszołomił czytelni­
ków i krytyków,—  tak świeża i orygi 
nalna jest forma powieści, tak śmiała i 
niebanalna jest analiza przeżyć ludzkich. 
„Zazdrość i medycyna" —- to są dzieje 
kilku ludzi w ciągu kilku dni. Właśnie: 
„dzieje w ciągu kilku dni".

Przeżycia trzech głównych bohave- 
rów powieści są pozornie jakże pospoli- 

. Już na czwartej stronicy autor wyja­
śnia sytuację: „Tragedja polegała na
tem, że stary Widmar miał młodą żonę".. 
Odrazu: tragedja! Ale ta tragedja nie 
wzbudziłaby zbytniego zaciekawienia, 
gdyby nie świetne ujęcie przeżyć szale­
jącego z zazdrości Widmara, cynicznie 
zdradzającej i niemal wzruszającej w 
swym cynizmie Rebeki, cierpiącej bodaj 
ha nimfomanję, i wreszcie doktora Tam 
tena, chirurga z prawdziwego powołania, 
który się załamywał pod wpływem mi­
łości, zawierającej w sobie zbyt wielką 
dozę fałszu.

W duszy Widmara miłość, zazdrość 
i podłość wytworzyły jakąś dziwaczną 
całość, wypełniając całe jego jestestwo 
myślą o kobiecie, którą posiadał, lecz 
która czuła to z przerażającą jasnością, 
choć nie miał stanowczych dowodów, 
należała nietylko do niego. Widmar po­
suwa się do największych nikczemności, 
szpiegując żonę i używając za ślepe na­
rzędzie biednego żyda —  krawca, któ­
rego mami widokiem dobrobytu.

*) Michał Choromański. Zazdrość i me­
dycyna. Powieść. Wyd. Gebethnera i Wolffa. 
Warszawa, 1933, str. 324.

Z 1 MłLJONA dzieci polskich, znajdu­
jących się zagranicą, zaledwie 300 TY­
SIĘCY uczęszcza do szkół polskich, 700 
TYS. grozi wynarodowienie w szkole 
obcej. Złóż ofiarę na FUNDUSZ SZKOL­
NICTWA POLSKIEGO ZAGRANICĄ 
na konto czekowe ( PKO nr. 21.895 lub 

w redakcji naszego pisma.

Autor zastanawia się nad zdradą, ja­
ko zjawiskiem, którem opiekuje się ja­
kaś tajemnicza siła:

Można naprawdę pomyśleć, że istnieje ja­
kaś niemoralna siła, .która układa wypadki wła­
śnie w taki sposób, by ułatwić ludziom zdrady 
i kłamstwo. Wątpię, żeby to był przypadek, 
gdyż każdy człowiek w swem życiu spotyka 
podobne zjawiska. Wiem naprzykład napewno, 
że jeżeli kobiecie przyjdzie myśl zdradzić, to 
równolegle z powstaniem tego zamiaru, zoba­
czy nagle7 do jakiego stopnia to jest proste 
i wykonalne. Wszystkie wypadki mitychnuast 
potoczą się same w jednym określonym kteiun 
ku, zdążając do celu. Mąż nigdy me wejdz e 
do pokoju w chwili, gdy żona całuje kochan­
ka, wejdzie natomiast w parę minut potem. 
Dlaczego? Wśród dziesięciu znajomych męż­
czyzn mąż zawsze będzie zazdrosny o dzie­
więciu niewinnych, dziesiątego zaś, z którym 
żona go zdradza, nigdy nie będzie podejrze­
wał. Dlaczego? Musi być w tem jakieś ukryte 
prawo, bo inaczej nie zdarzałoby się to na 
każdym kroku. Jeżeli zaś jest to prawo, to 
wszystkie zdrady i kłamstwa są czemś natu- 
ralnem i przez samą przyrodę chronionem.

Autor niepotrzebnie wypowiadał się 
tak wyraźnie, bo w świetle tych słów 
cała książka zaczyna wyglądać na ilustra 
cję zgóry powziętej tezy. Bo i rzeczy­
wiście, coś w tej świetnie napisanej i 
niezmiernie efektownie ujętej książce, 
jest nie w porządku. Analiza duszy ludz­
kiej została przeprowadzona po mi­
strzowsku, niemal jak w prosektorjurn, 
ale., właśnie duszy ludzkiej jakoś i nie 
widać: gdzieś się nieoczekiwanie zawie­
ruszyła!... Pozostały tylko zmysły i in­
stynkty.

Dlatego też debiut Choromariskiego 
budzi jednocześnie zachwyt i pewien 
niepokój: autor może mieć przed sobą 
świetną przyszłość literacką, ale też mo­
że prędko się załamać, jeżeli mistrzow­
skiej zdolności do analizy nie połączy z 
dążeniem do syntetyzowania.

Ostra zima panuje w roku bieżącym także i w całej japonji. Gruba warstwa śniegu pokry 
wa cały niemal kraj. Dzieciarnia japońska korzysta z opadów śnieżnych uprawiając z zapa 
leni sport saneczkowy, któremu oddają się naw et najmłodsi. Na zdjęciu tiaszem widzimy 
dwóch małych Japończyków, popychających saneczki z trzecim najmłodszym potomkiem

japońskiego włościanina.

W WIRZE STOLICY
PLEURITIS PURULENTIS

Rządca domu, gdy mu dziś lokator przy­
nosi pieniądze, pyta: — to za czerwiec praw ­
da?

— Nie, za styczeń.
Rządca kiwa głową i myśli: „a ja głupiec 

miałem go za uczciwego człowieka! w  stycz­
niu płaci za styczeń, podejrzane, bardzo podej 
rżane!".

Coby sobie pomyślał rektor o studencie, 
któryby wniósł czesne na czas? Zawsze był 
przepis, że I-szą ratę należyż wnieść do 1-go 
stycznia, koło 15 lutego zjawiały się pierwsze 
jaskółki z pieniędzmi, a po 20-tym maja wszy­
scy płacili gremjalnie pierwszą i druga ratę 
razem, bo bez tego nie wolno było stawać do 
egzaminów.

Zgodnie, z tradycją i teraz nikt nie zwa­
żał na surowe upomnienia, w 32-im roku l-szą 
ratę wpłaciło tylko paru kolegów i dużo ko­
leżanek.

A tu pac! Kto nie uskutecznił raty w ter­
minie, zostaje wylany, trzeba płacić za karę 
jeszcze raz wpisowe — 40 zł.! albo podanie 
do ministra....

Podanie musi być zaopatrzone w po­
świadczenie lekarskie. Już po dwcch dniach 
ministerstwo zmieniło decyzję — wystarczy 
zanosić podania do dziekana. W ten sposób 
ministerstwo ocaliło się przed najściem tłu­
mów — studentów.

Lekarze studenckiej Kasy Chorych urado­
wani: drzwi się nie zamykają. Pacjent płaci 
złotówkę, uniwersytet dwa, doktór inkasuje 3 
zł. od gęby. Początkowo szło trudno:

— Co panu jest?
— Coś v/ brzuchu kłuje....

Oględziny, pukanie, macanie:,
— Nie rozumiem, wszystko w porządku.
— Bo to nie w brzuchu, ale tu w płu­

cach...
Osłuchiwanie, ostukiwanie:
— Nic nie widzę, zdrów pan jak byk.
— Właściwie, to w gardle mam feler...
Zaglądanie, pacykowanie, miętoszenie*
— Co pan warjata struga? Gardło zdro­

we jak u Kiepury.
Widząc zfą wolę lekarza, student piszczy 

cichutko:
— Hm, hiTiin, bo to ja pierwszej raty,, 

podanie.,,
— Aha!
Doktór nareszcie się zorjentował, wypisał 

ładnie na blankiecie: tego owego — pleuritts 
purulentis — musiał spędzić cały grudzień w 
łóżku...

Potem szio jak po maśle. Co wszedł no­
wy pacjent, do Garkowienki podobny, doktór 
pyta! odrazu:

— Pan jest chory na I-szą ratę?
— Tak, tak!
I zrobione. Zaświadczenie w minutę wv- 

dane. Takiego żniwa jeszcze doktorzy studen­
ckiej Kasy Chorych nie mieli. Srogie rozporzą­
dzenie okazało się pożyteczniejsze od cholery 
czy dżumy.

Pierwszych 50 petentów dziekan przyjął 
z namaszczeniem, wypytywał co, jak, dlacze­
go? ale woźni zameldowali, że kolejka wije się 
przez cale podwórze, Krakowskie, aż na Pragę. 
Złamany dziekan kazał zamknąć drzwi i oczy 
ścić kąt w gabinecie: stos podań rósł jak boa- 
bab. W jednym wydziale prawnym złożono 
2500 podań, wszystkie z załączonem świade­
ctwem lekarskiem. Na innych wydziałach rów 
nie dobra frekwencja.

Zrozpaczony dziekan przeglądając co dwu 
dzieste podanie, skoczył nagle, jak ukłuty: 
pleuritis purulentis! pleuritis purulentis! pleuri- 
tis purulentis! „Bezczelni ci doktorzy, — po­
myślał, — nie stać ich na wymyślenie innej 
choroby czy co?" I stwierdziwszy, że jeden 
doktór wydał 80 zaświadczeń — wszystkie nn 
pleuritis purulentis, popędził do rektora z wnio 
skiem, by niepomysłowego lekarza wylano z 
Kasy Chorych. Rektor przyznał, że ta jedno- 
stajność świadczy o niesumienności doktora.

Podania są uwzględniane . Pierwszą ratę 
wszyscy wniosą po czasie. Dziekani mieli cięż 
kie chwile. Młodzi doktorkowie są uszczęśli­
wieni. Uniwersytet będą kosztować te ,,potą- 
dy zdrowotne" kolo 12.000 złotych.

Karol.

L0.P.PJ
Książka Choromańskiego jest nieza­

wodnie niepowszedniem zjawiskiem i 
godna jest uwagi każdego inteligentnego 
czytelnika, który nie będzie się mógł 
oprzeć sile młodego talentu. Niektóre 
sceny są wprost imponujące pod wzglę­
dem siły i prawdy artystycznej, jak np. 
dokładny obraz przebiegu operacji w 
szpitalu, czy też rozmowa obłąkanego 
z zazdrości Widmara z doktorem Tam- 

/tenem, kiedy Widmar krzyczy: Panie,
wiem, gdzie jest pańska garsonjera! — 
doktór zaś pod wrażeniem nieudanej o- 
peracji odpowiada: Co-o.. Pan rozumie, 
ropień przesunął się pod same serce!.. 
Pan rozumie!..

Najwspanialsze zaś w swej tragicz- 
nie-ironicznej prostocie jest zakończenie 
powieści.

— Rebeko!.. — bełkotał Widmar, niepo­
mny- siebie ze szczęścia, — przecież ty mnie 
nigdy nie zdradzałaś i nie zdradzisz?...praw ‘ 
da?..

— Nigdy — odpowiedziała, a potem z nie­
cierpliwością: — dlaczego mi nie wierzysz?

W tedy zupełnie złamany, lecz jednocześnie 
do głębi szczęśliwy, Widmar powiedział /<! 
wstydem i pokorą:

— Przepraszam cię bardzo.
— Niema za co — odpowiedziała prosto.
Michał Choromański nie żałował ja­

skrawych barw, zarysowując zmysłową 
miłość i męki obłędnej zazdrości, — 
postelowe obrazy miłości daje Jarosław 
Iwaszkiewicz w książce p.t. „Panny z 
Wilka"*). Książka zawiera dwie powie­
ści: „Panny z Wilka" (Wilko — mają­
tek, w którym mieszkają panny) oraz 
„Brzezina".

Treścią pierwszej jest miłość, któ­
ra się nie ucieleśniła. Wiktor Ruben po

*) Jarosław Iwaszkiewicz Panny z Wilka. 
Nakł. Geb i Wolffa. W arszawa, 1933 str. 212.

kilkunastu latach braku wszelkiej łączno 
ści (wojna i czasy powojennej gorącz­
kowej pracy rzuciły go daleko), powraca 
na pewien czas do swego wujostwa i 
odwiedza Wilko, gdzie przed samą woj­
ną popisywał się w charakterze korepe­
tytora kilku pięknych panienek. Wów­
czas nie zdawał sobie sprawy z tego 
zainteresowania, jakie budził swoją oso 
bą, nie widział naradzających się uczuć 
młodych dziewczyn, nie wiedział wresz­
cie, czy kocha którą sam, choć promie­
nie miłości — nieuchwytnej, bezosobo­
wej — ogrzewały go i kierowały jego 
nieśmiałemi krokami. Po latach szesna­
stu zobaczył Wiktor swoją i „panien z 
Wilka“ przeszłość i przeżył niepotrzeb­
ny, spóźniony, niebezpieczny sen o miło 
ści, której nie było, lecz która mogłaby 
być..

W „Brzezinie" mamy inny obraz złu­
dy miłosnej. Stanisław, suchotnik, ska­
zany na śmierć, przyjeżdża do swego 
..brata, leśniczego, aby umrzeć w ciszy i 
spokoju.

Ma w sobie mękę niespełnionej mi­
łości, daremnych błyskotliwych wrażeń 
życia, które było tylko raczej przedmio­
tem jego obserwacji. Nie żył. Jest młody 
i wie, że wkrótce ma umrzeć. W leśni­
czówce u brata poznaje zwykłą wiejską 
dziewczynę „Malinę", bo tak nazywają 
Malwinę. Więc..

Z głębokim, zimnym dreszczem zaczyna! 
odczuwać ogrom rzeczy, których napewno ni­
gdy nie zobaczy. Obszar zielonych, zimnych 
oceanów, niebieskie morza, pełne palm i 
wysp, ziemie zimne i rozpalone. Kobiety w 
portach i w e wsiach, ludzie, ludzie, ludzie. 
Wszyscy, których mógłby znać, i kochać, zaj­
mować. Niema ich tutaj, nie. ujrzy ich nigdy. 
Gdy te momenty przychodziły do niego w 
Szwajcarji, ściera! czemprędzej widoki, które 
mu podsuwała wyobraźnia. „Będę miał w ży­

ciu daleko więcej" — powiadał sobie. Ale teraz 
wiedział, że nie będzie miał w życiu już nic 
więcej oprócz ciała bardzo prostej kobiety i 
powódź nieznanych,niemożliwych do wyobra­
żenia światów zalewała go, aż się zachłysty­
wały i oddychał z trudnością.

Życie odchodzące, miłość bez złudzeń 
i te dziwne przeżycia brata, zazdrosne­
go o żonę, która już nie żyje, i o Mal­
winę, do której nie żywi głębszych u- 
czuć... Wszystko to się poplątało, zagma 
twało, stworzyło obraz, który został tak 
subtelnie zarysowany przez utalentowa­
nego autora. Ciekawa to jest książka.

Również ciekawe są „Granice świata'1, 
debiut prozatorski Kazimierza Wierzyń­
skiego.*)

Książka jest zbiorem nowel, których 
motywy przeważnie są zaczerpnięte z 
przeżyć wojennych. Na czoło wysuwa 
się dłuższa nowela p.t. „Tarnina", zary-' 
sowująca dzieje pewnej miłości.

Kazimierz Wierzyński, jak prozaik, 
zarysował się bardzo ciekawie: mając
wielką kulturę literacką i przyzwycza­
jony jako poeta, do oszczędności w sło­
wach, kreśli autor obrazy wyraziste i 
mocne, mogące zaciekawić i wzruszyć, 
o czem się przekona każdy czytelnik, a 
przedewszystkiem każda czytelniczka

Trzy książki, o których mówimy 
trzy książki, zawierające nowe opowia­
dania na odwieczny temat kobiety i mi 
łości, — są bardzo pokaźnym wkładem 
do naszej literatury, no i są też pięknem 
świadectwem energji i kultury starej 
wydawniczej firmy Gebethnera i Wolffa”.

W. Charkiewicz

*) Kazimierz Wierzyński. Granice świata. 
Opowiadania. Naid. Geb. W oIUy W arsza­
wa, 1933 str. 222.
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W  rd b u  1929, Odeanbauim airłe&ztowiauiy T am  upo ił pokcjautta ' a  <gidy tein b y ł beiz

dzie opis zatrucia p. S. (Portowa 3) i p. Cze­
sławy P. (Stara 13). W istocie zatrucie na­
stąpiło na skutek wydzielania się czadu z pie­
ca. Inne opoliczności, opisane w notatce, nie 
mają nic wspólnego z przebiegiem wypadku
w rzeczywistości.

fi. — W sprawozdaniu z

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1 lutego r. b. wstrzymamy wysyłką pisma wszystkim za­
legającym do tego dnia w  opłacie.
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Odnaleziono— nie odna­
leziono.
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Wiatr: południowy. 
T en d e n c ja : spaidieik, 
Uwaig i : pochmuuiunio.

miaistępnie wiarost.

P R O G N O Z A  PJLM.-& 
na dzień dzisiejszy:

Przeważnie pochmurno z przejaśnieniami. 
Nocą umiarkowany, dniem lekki mróz. Słabe 
wiatry z kierunków południowych.

MIEJSKA
—  R E D U K C JE  W  M A G IS T R A C IE . —  

Ze w zględów  osecizędlnościoiwiych m a g is tra t  
poisitatnoiwiił dotooamć .poIłącEieiniiia w ydzia łów  
maSzjymerji i  .siiectii weiwinęjtirtzinej iw e le k tro ­
w ni mdejstoiej. W  izUdązku z  item .powis.tiaił 
prajefct! izradutoawiainiiia* toitejrowinlifcai w y d z ia ­
łu maiazym€ipj;i imiż. Byczewskiego:, którym 
p ełn ił .TÓwnnież funkcje: z a s tę p cy  d y re k to ra  
e lek tro w n i m ie jsk ie j.

— Ustawianie pionów elektrycznych. — 
Magistrat — jak wiadomo — wstrzymał się 
tiarazie z budową pionów, elektrycznych, — 
chcąc te roboty oddać w drodze przetargu pry 
watnemu przedsiębiorcy.

Doświadczenie ze ZTE nakazuje jednak 
dużą ostrożność i stąd pewna zwłoka.

Z drugiej strony paręset domów w mieście 
wykosztowawszy się na domowe instalacje, 
nie może doczekać się włączenia i nadal u- 
żywa lamp naftowych.

Ponadto zainteresowani w tein są również 
monterzy, którzy wobec przerwy w instalowa 
niu pionów są bez pracy.
, Odbyli oni nawet onegdaj zebranie i po­

stanowili złożyć magistratowa' w tej sprawie 
memorjał.

\V związku z tą sprawą dowiadujemy się, 
że jeszcze w dniu dzisiejszym o pionach bę­
dzie mowa na posiedzeniu kolegium m agistra­
tu.

— W Y B O R Y  DO G M IN Y  ŻYD. W o je ­
w ództw o ©tmzyimfło wniadiomość 10 b lisk i em 
ra&pi&aintu w yborów  :do gunln/y żydlci iskie),j. 
W yboiry .oidibędą s ię  prawTdcipodjoibiniie ’w: 
nderrwiszych idimiadh ikwiieitinia.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Jutrzejsza Środa Literacka poświęco- 

, na będzie przekładom poetów polskich na ję­
zyk rosyjski. Na wstępie usłyszymy referat zna 
nego literata rosyjskiego i zasłużonego tłu- 
mńcza dzieł poezji polskiej p. Doroteusza Bo- 
chana (w jęz. polskim). Następnie artyści dra­
matyczni odczytają „Farysa“, fragmenty z 
MKróła Ducha“, wyjątki z „Przedświtu” i drob 
ne liryki Krasińskiego, oraz fragmenty z dzieł 
Wyspiańskiego (z poematu „Kazimierz Wiel­
ki”, modlitwę Konrada z „W yzwolenia” (w 
przekładzie p. D. Bochana. Recytacje te porze 
dzi czytanie odnośnych wyjątków w oryginale. 
Wstęp dla członków rzeczywistych i czł. sym­
patyków bezpłatny. Goście płacą 1 zł. Począ­
tek o godz. 20,30.

— Wileńskie Towarzystwo Filozoficzne. W 
środę, dnia 1 lutego o _godz. 8 wiecz. odbę­
dzie się w Seminarjum Hlozoficznem Uniwersy­
tetu posiedzenie Sekcji dydaktycznej. Wstęp 
dla członków i wprowadzonych gości.

— Zebranie Koła Polonistów — nauczy­
cieli szkól średnich odbędzie się dnia 3 lutego 
(piątek) o godz. 19 m. 30 w lokalu gimnazjum 
państwowego im. E. Orzeszkowej.

Na porządku dziennym referat kol. Kuźnia 
ra na temat „Metodyka w^ypracowań pisern- 
nychT

SPOŁECZNA
— O P A Ł  D L A  2.490 R O D ZIN  B E Z R O ­

B O TN Y CH . —  Woijetwódizlkii Komditeft ćk>
■sprałw bezuolbociiia (selkicja dioinaiźniej pom o­
cy ) w y d a je  TodizJimioim beizir.obditnjym opał. 
W ‘: m iesiąe/u sityraniiiu b r. Iwyldiaao'. borny ma 
opałł 2.490 ir,oidiziiiruom, Itlj. w iększe j części zia- 
kiwalatfilkowiamyclh., totlóaiyicih 'liiizbia1 dioicbojdlza 
ju ż  do, 4.600.

—  U B R A N IA  D L A  4.000 U B O G IC H  
WKLNLAN. —  W  tegoirocizirLej lalkcji pomio- 
c;v beianpbloitmym, jeduią -zi wiieltu palląicyicih 
sp ra w  jest. ikiweJs(tijia; ubirlainiioiwia. Wcjiowiódizlkii1 
Rcmitefc dio spraw i ibe0robociia lulsitiailil, że  
■pi:zennz^o 5.000 uisób, iliiciziąjc Jbezinoboitinyicik i 
cizłomlkówi dłdh iroldizimi, izalbiegia isŁuiazmie -o p o ­
m oc w ipositiaicd' loidizieży. Jalk Idloitydhazais 
pTizyanianjo odizież 898 riodiziiinom, yvydiaj^c 
borty lodizieziofwe 'oikoiio 4.000- ois/obom. Kom:i- 
.rj;a Odizi*eiżio:wia, miietsizcząica' isiię w  g m a c h u  
peu-abutsiaowym. prfey u licy  Wdeilfciej,, stiaira: 
s ię  wi m iairę tśrfoldikófw izajspdbaić potrizeiby

sĘyisltłkich piojttrizieibSująicyiCh. W 1 d n ia c h  n a j -  
bihrż^izych .ptrrzesiziłoi 100 hez tró b o lt^ch  Hosta- 
nie sk ie ro w a n y ch  Idlo :w)ainszit:a!tlói\v( szew7ic{kiich 
K o m isji Odzieijowej, gd z ie  izr/epeirujte, s ię  itm 
an)if=!zcEjoaie lobulwie, jaikie posiadajią . Cala, 
jeldnaik aikcja w-iailfki iz; Ibetzrobioictiiem ziaieży iw 
zu.acizrniej imiienze tod o f ia m o ś c i spo łeczeń­
stw a, Im  w ięc e j będzie 1 w p ływ ało  slkłaidek i 
o fra r pienięzm ych n a  ,,'kontio ibezuoibotnegro'1 

■S. PK O  180.610,, tetm isHmutieicłzintiej i  pirędizej, Ibę- 
^I>zie p o stęp o w ała  aikcija (wailki m bezrchfo- 
eiean.

AKADEMICKA
— Zbiórka książek dla bibljotek wędrow-

? ? La-’ 5 arz?d Akademickiego Koła Polskiej 
Macierzy Polskiej urządza w dniach od 1 do 
! ,ef ° , zbiórkę książek dla w-edrownych 

?sowych oraz czytelni w tych o- 
§łQzie. książka jest niezbędna i sta­

nowi zarazem jedyną rozrywkę (domy nocle­
gowe, wychowawcze itp.).
. zwra,ca. się z gorącym apelem do
s\s ystkich, w których posiadaniu są przeczy-

C ’ .może nieużyteczne już książki (żarów, 
no pooięczniki jak i beletrystyka) o ofiarowa
mft ich na rzecz AK PMS. Zarząd urzęduje
we e/wartki w godz. 19 — 21 oraz w niedzie

/ T  ,13.’ w loknbł Polskiej Macierzy
Szkolnej (ul. Wileńska 23 — 9), gdzie prosi­
my uprzejmie o skierowywanie wszelkich zglo 
szen.

no nazwisko jednego ze świadków a m iano­
wicie zamiast „Gskierko” powinno być „O- 
strejko1, co niniejszem prostujemy.

—' Zarząd Rodziny Wojskowej podaje do 
wiadomości, że z powodu przypadającego o- 
rocznego święta Rodziny Wojskowej w dniu 
5 lutego o godz. 11 zostanie odprawione nabo 
żeństwo w kaplicy Chrystusa Króla przy koś­
ciele garnizonowym.

Wieczorem zaś o godz. 19.30 odbędzie się 
herbatka dla członkiń (w lokalu własnym) — 
którą poprzedzi dział koncertowy.

W związku ze świętem R. W. w dniu 4 
lutego o godz. 16.30 p. Berbecka wygłosi 
przez radjo odczytł o ,,Rodzinie W ojskowej” , 
który będzie transmitowany na wszystkie roz­
głośnie polskie.

— Napisy w sklepach z wędlinami. —7 W 
myśl odnośnych przepisów wędliny oraz inne 
wyroby wędliniarskie sprzedawane konsumen­
tom bezpośrednio przez wytwórców, mogą 
nie być zaopatrzone w świadectwa i plomby 
lekarza weterynaryjnego pod warunkiem umie 
szczenią w miejscu sprzedaży w widocznem i 
dostępnem miejscu wydanego przez Izbę Rze­
mieślniczą wyraźnego napisu: „Wędliny włas­
nego wyrobu”.

Wspomniane napisy są  do nabycia w Izbie 
Rzemieślniczej w cenie 50 gr. a z doręczeniem 
do warsztatu w cenie 60 gr,

me U h )  Wamkieitlóiw:, <upowia&)dBtfe<3  ̂ do w nstąuraejU  Oederlhaium zawtózlf jwtioiaji ^  j,o,wtoraają się BtereatyifwwD w me!
arasizitloiwiamliiai. Poi .pfraesłudbawiu w y p u sz- ,t,a <dlo jędlnęgoi iz M zlkadh hotteła1, .pioftozyJ go  d(imfcaofh lI>0j ] i ^ imwdh, po.wiiiaóamdlających o _  ^ t y j^ d  P .  W O JE W O D Y  D O

Bpnaiwr WARSZAWY. — W Ómiiiu wiczxhiajteayim p. 
©ówi fziaitinzymano —  ispnawicówi imiie zafi-zy- , w y jechał w> spraiwadh slużabo-
mamio. . -wiyich h a  Iklllka drri 'db W.amsiaaiwy. Pobyt p.

Różnę przyczyny składają się ą\a. to, ze w Wiainsizawiie potrtw,a pnaiwdiopo-
coś s;ię otdnaijdaijc ilonb nie odniajidhje. Na.- ^  jpiąfkoi 'bież. tygodnia.
pnzykJad: W czonaj lS-Mmiii J a n  B o g d a je -  pir^ y t e c i a  U  P  W O JE W O D Y .—
wnioz (hokiuje, izinacizy się, nakM ejłe), sk ra d ł P R Z Y JĘ C IA  U • . U T „ r • , .

. ^  , • ' a - a  w h i Damiieiiciwii Tokairzioiwi dw,ie piairy s łu ch aw ek  W  dmiu w n zo ra j^zyn i ,p. wooew
m czsul s ię  inlnewiiinmiynn m ina^ą, C -ederbaum  po; p ra y je z d a ^  do W ill- W y b ił .szybę i s k ra d ł  Rzecz P- sen). O,. Jełenstkrego -i p. amąp. W ó jc ik a .
dał hin do ^ u t o i e -  m  podał ,się ^  .nedMomh jlakiiegoś hdeist B ^  i siw hiaDkd _  BIESIADA LITERACKA‘‘. -  Gro

-niia, że iza pewną (kiwioifcę może prtzemysta- nie^cegh pisma', amgazotwiał pradownikow, od]n(aM(>n<)) allfbc(W!iem: po, pdei^ze, mło- ^  aaienimilkainzy i iteatów . n e ^ r ó d z -  
■ea pozosbaDuó-w spofeoijn. Kwbtła t o m  wy prwraidlznł akcję a^anjową, obiecywjał po- lgprawa  nie miał dostatecznego ,kijdh ^^adlzia w dniiru 2 tofcego, w lokalu
notsić, jak oświiadiczył 1000 ziłlotydh. Plr.ze- sady w 'Gdańsku (dilla, koib̂ etO, a iiMszystko dbświadcizeniia; po drugie, sdkr ^ jew . BDWR — dlrtuigą „Biesiadę
myisłoiwiec zonjentowiał się, ze mla, do czy- to w eełu i^Wtoeriia pieniędzy. , - miTtoM ;bała!Saił a p,0, ,trze- Liltenacką” .o następującym .programie: o-
uiehiiai osizmbem fi. Pod ,p a « m  przynie- Wmz ,z Cetetehmem aires^owano i je- ^  ,m a il(mean samego domu pnzy g^saenie wyniików amkiaty w( spawie „Bie 
sieinlia tej. kwioity udał snę dio idhugiiego po- go przyjaciółkę eks-furdiaTiteenkę, — zmaną ^  l8 _ Wtyitłmiw!ny iziaś złodziej po. silad-, pmóiwienie sizitnki M otam,

- -- - . n * ’ hiuhka.ch policyjniydh, paw iiadam ia jących
czono g o  ma widihlą sltopę. P r^ y ję c h a ł o n  d o  do, łozkią, a  ,sam s ię  u b r a ł  w  m u n d u r  t o ^ e ż a c h ,  pod o b n ie  ja k  d w a  dinine:
Loidizd', izldobył p ieczęcie ,ii oisibempHiorwiai je -  jiamltia i  w yszed ł tai n im  n a 1 u licę. Miiał je d -  
deni z  b lan k ie tó w , upow iażni a'jącyidh go(, ja -  n(aik pecha,, gdjyż uiliicą pnz/edhodzrilł k o m i­
ko  kom isarza , poilliicjli Ido aręsztioiWania. M a- sairz p o lic ji, któsry zwrócili pw iagę iną potti- 
ją c  ju ż  b la ink ie t w  ręk u , u d a ł siię d o  P lab ja - c ja n ta  k tó ry  dziiwmie w y g lą d a ł -wi mum- 
n io  do  jed n eg o  z  pnzemylsłowioówj, 'k tó rem u dunize. C a ła  inzeaz wydaliła, isiię w  kbmiisiar- 
pnaedlsltiaswiił n a k a z  przeprioy^adizienih re w i-  jac ie .
zjli i  'alresizitoiwaniia, P rzem y sło w iec  ibył te m  J a k  so b ie  czytełn itey  zapew ne prtzypo- 
biaddzo. adum itony, igdlyż 
W ów czas Cedeirłbaum

(ko|jui, słkąd pow iadom ił iteiiefoinicznie .korni- z  OkiTjadania p ijalnych, 
s&frjat >oi ealłejl lt;ej ąprlaiwlije. W  klitka m in u t

taldh ulbieigłyicih, iniajbairldzięj 'wy.tJwOirny B al 
Widma,. Dniiia,1 4 lliuifcego —  w  islołbotę —  górno  
siailie Hoitiellu St. Geoirgestai, specjałlniie u d e ­
korow anie i  osiwieitltcinie, 'n ape łn ią  s ię  dobo^- 
Poiwą publaiczimośoilą, fkltona, iwi te n  .sposób po-

Z S A 0 0 W
SPRAWA O ZNIESŁAWIENIE

spraw ne
g ra n e j o -

szedłby  k ra ś ć  n ie c o  d a te j. staltinilo iwi N ow ogródki^, r e f e r a t  n a 1 tesmat:
D ru g i p rzy k ła d . N ie ja k ie j  S obolew skiej igatuka dram atyclznia daiwn'iej a  dzilś, wtresz- 

( Ptiłisudiskiego 17) isbraldlzilono łyżw y. P o -  e ie  d y sk u s ja  p rz y  hęrlbaitce. O p ła ta  z a  u -  
dcjrzende pad ło  vta. dw óch zawodow y c h  z ło - d z ia ł w  „Biesiadizdfe* w y n o s i 1 z ło ty .
dlzie^oh — GojiUbiiókiięgo ii, Surzujka, zna-  Qj0 q_rają yę KINIE MIEJiSKIEM
n y c h  połiiicji i  o p e ru ją c y c h  częs to  w  te j  ^  ^  fcM e ,tfK.ocihanek o pół-
d żM n ięy . N ic  dziw nego  w ięc, ze^policja, in -  „ ^  J e a r f t ą  M,ac n m a W  i  R e g in a ł-  
stynktio iw rie izwrociła s ię  d o  n ich . I n s ty n k t  g iów nydh . —  Obra®

--- N IE H IG JE N IC K N Y  LÓD. N a  u li-  prize usiiłciwa.nia Z w iązk u  POMków, Ziem i 
eadh uk-aizują s ię  .wozy n a ła d o w a n e  b ru d -  Kowiiteńsikiej i Alkad. K o ła  K o  winian USB, 
nyim todom, przeznaezionym  n a jp ra w d o p o -  idążących p rz e z  urządizienlile tę g o  B alu , do 
d o b n ie !  d la  ró żn y ch  prizedslięlbiioristw. N.a pieffoipszerDia niiędlóli połtaków-uchoidźców z 
dloOtarezahty' do, miiasltai ló d  mallieżałciby ziwró Liitiwy K ow ieńskiej,. —  Grtaióslttrai w yborna  
e ić  .wiilęksizą uw agę . g r a  bez  p rz e rw y . K uupniik 'litew ski -zape-

—  REDUKiClJE W  U R Z Ę D Z IE  ZI’E M - winliloiny. Biliety1 po' 5 izlł1.,, dla, lalkiademilków 
SK IM . —  O sta tn io  ,w, UrzędiZiie Ziómislkiim po  3 zł., dO uabyciia u  P iań G ospodyń, l is ta  
izriCdukowiano 20 osób. Redukcji© spowodio- k tó ry c h  .cigłlloszonai będizie w  dhiiiaich n iajh iiż- 
watne z o s ta ły  iwzgiłędami ,oszczędnlości(owe- sizyclh.

n ie  z a w ió ^ . Z łodz ie je  'pTzyznaili s ię . A  sko--
W dniu wczorajszym na wokandzie Sądu no przyizmtafli ‘się, iniieltirudno ibylłio lodnależć 

Okręgowego znalazła się sprawa kama o znie gkraidz io re  ły żw y .  T y m  sposobem , i spraiw-

ślliicizny.

mi,, ja k  ró w n ież  z Paicjiii zmniiiejezenia lageuji 
U rzędu.

KOLEJOWA
-  R U C H  POC IĄ G Ó W . —  W  związlku 

z usitąpiendiem mrioizów, 'sy tuacja: ha, k o le ­
ja c h  popraw iła . znacznie. O becn ie  p o - 
eiągii p rz y b y w a ją  d o  W iln a  bez (opóźnień.

K IEW IIC Z  i S-ki
W ik s ,  M ickiew icza 19, te!. 1-46

x p r z e d « £

W Ę G L A  Iląskiego
KONCERNU G 8 E S C K E SP. AKC.

Dostaw* natychmiastowa w szczclrós
zaplombowanych wozach. g

BALE I ZABAWY
—IZABAWA KjARNAWAŁOWA. — 

W  dniu 1: lutego br. Roiło Okręgoiwe 2Sw. 
Pracowlnikóiwi Uimyjsltoiwych Administracji 
Wojslkowęj, w Grodhie urząjdźą, w salach 
Ihlubu SperltoWeigo „lOresloyiiâ  prtzy ul'. Na 
rutbwiJCEa 4 zabawę kamnlawalofwą. Wstęp 
czai 'zaprosizęinliaml.

-  DOROCZNY BAL KUPIECKO - 
PRZEMYSŁOWY. — Tęgotriociznyj ibiał1 ku- 
piieckobprzemysłbwy o;dbędiziie się rw idniiu 4 
lluibeigo, iw .saillaeh Klubu ,Sfport:oiw!ego, ,,Cre- 
soivdaM. iPrzyigotlowanlila dio b a łu  w1 całej 
pełrri.

—1 Wieczór kostjumowy dla dzieci i mło­
dzieży. — Dnia 1 lutego w lokalu przy ul. O- 
rzeszkowej 11 Towarzystwo Przyjaciół Szkoły 
„Dziecko Polskie” organizuje bal kostjumowy 
dla dzieci. Dużo atrakcyj: .komedyjka ze śpie 
wami i tańcami, ,kosz szczęścia, konkurs ko- 
stjumów itp. Młodzież niekostjumowana może 
nabyć przy wejściu ozdobne czapeczki. Bufet 
po cenach przystępnych. Początek o godz. 4 
po poi. Bilety wstępu niedrogie.

— (ZWIĄZEK AKADEMIKÓW WOJ. 
n o w o g r ó d z k ie g o  i  b. ZIEMI MIŃ­
SKIEJ umządiziai 'w, śroldlę 1 lutego br.. w: sali 
Klubu Handl.-Przemysł. (Mldkieiwiioza 33) 
Wiiieilką Zalbąwję Kapniajwlalloiwią. Początek o 
godizdnie 22.

— TRADYCYJNY BAL KO|WIENSKI 
•'.v, blieżąciym kairinąwiate to, tak' 'jak i w la-

—  Zabawa piłkarzy 1 p. p. Leg. — We śro
dę dnia 1 lutego o godz. 9 wieczór w salach 
Kasyna podoficerów garnizonu wileńskiego 
(Tatarska 5) odbędzie się zabawa karnawało­
wa organizowana przez zarząd sekcji piłki noź 
nej WKS. 1 p.p. Leg.

Wstęp za zaproszeniami.

T E A T R  I M U ZY K A
— Teatr Wielki na Pohulance. — Premje­

ra „Księcia Józefa Poniatowskiego”. — Dziś 
we wtorek 31 I. dla garnizonu wojskowego— 
sztuka historyczna dra Józefa Pollaka „Książę 
Józef Poniatowski.”

Jutro we środę 1 11. jako w dzień imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej — uroczysta pre­
miera „Księcia Józefa Poniatowskiego”. Udział 
biorą: rl. Biernacka, Włodzimierz Preiss (rola 
tytułowa), M. Szpakiewiczowa, S. Grolicki, W = 
Neubelt na czele całego zespołu. Sztuka zaleca 
na przez Kuratorjum Szkolne dla młodzieży.

— „Mademoiselle” — Wobec niesłabną­
cego powodzenia świetnej sztuki współczesnej 
„Mademoiselle” powtórzona będzie jeszcze kil 
ka razy. Najbliższe przedstawienie we czwar­
tek dn. lutego wieczorem.

—  Czwartkowa popołudniówka. — We
czwartek o godz. 4 po południu widowisko hi 
storyczne „Książę Józef Poniatowski' po ce­
nach zniżonych dla młodzieży. Wycieczki zbio 
rowe młodzieży otrzymują specjalne ulgi.

— Doroczna tradycyjna Reduta Artystów 
w sali miejskiej. —<. Ciesząca się najlepszą opi 
nją tradycyjna Reduta Artystów odbędzie się 
w sobotę 4 II. w sali miejskiej. Pozostająca 
pod nowem kierownictwem sala przy ul. Ostro 
bramskiej nr 5 — spełniać zamierza dw oja­
kie zadanie: 1) dostarczać jak najczęściej o- 
kazji do zabawy dla wszystkich, 2) pragnie 
odnowić dawne tradycje najweselszych balów. 
Pierwszą wysoce atrakcyjną zabawą (ściśle 
za zaproszeniami) będzie sobotnia (4 II.) Re­
duta Artystów.

Sala specjalnie udekorowana, dwie wybor­
ne orkiestry, szereg pomysłowych, artystycz­
nie obmyślonych atrakcyj, tanie bufety, nagro­
dy za kostjurny, wybór Królowej Karnawału, 
etc. — wróżą beztroską zabawę (maski mile 
widziane).

Osoby, którym nie doręczono zaproszeń 
zechcą pozostawić dokładne adresy w kasach 
teatrów lub Kina-Rewji.

—7 Występy J. Kulczyckiej. — Dzisiejsze 
przedstawienie propagandowe w Lutni. —Dziś 
arcydowcipna i wesoła operetka Kolio „L a­
dy Chic” w premjerowej obsadzie z uroczą

sławienie przeciwko Jaskalskiemu i  Saboni- 
czowi, redaktorowi i wydawcy brukowego pi 
semka p.t. „Wieczór Wilna”.

Rozchodzi się o artykuł, zniesławiający ad­
wokata L. Słonimskiego. Wobec tego, że obo 
je oskarżeni zeznali, że zostali wprowadzeni 
w błąd przez trzeciego współpracownika redak 
cji, niejakiego Samuela Hoffa, a jednocześnie 
przeprosili adw. Słonimskiego, sąd całą spra­
wę umorzył. Za Hoffeni ,który po popełnieniu 
jeszcze szeregu innych przestępstw, zbiegł, — 
sąd polecił rozpisać listy gończe.

R O ZW A LO N Y  P IE C .

—  Tein pia© je s t  dAbny;!
—  Niite, źły.
—  To raozej pani Jesslti zły. CizhDiwiiiak:, iktó- 

>ry :niema* ser-cta i  dluisizy.
—  E© —  ©o itlam ibędiziemy g a d a ć  o setr- 

e,u i  dńisiziy. S ą  p rz e p isy  m a g is tr a tu  4 ja  'ten 
pdiec iroiziwiailę.

I  irloiziwiaML DjlaBJog poiwfyżsizy miiail m ie j­
sce  (pomiędzy w taiściaielem  d rew n ian eg o  
diomlku p . IZ. a: jiegoi betznloibdbniym lo k a to ­
re m  p . B.

S ą  podobno  pirizepiilsiy m a g is tra tu , k tó re  
zalbriamtają -sitiaiwiiiać iw: mieisizlkainiu. p iece  że- 
laizine. N ieszczęściem  tyimeiziaisem p. B. by ło  
bo, że  je g o  imiieisizlkainiie oginzetWiał aikurait 
p ie c  żeliaiziny i wi idiodaftiku b y ł to  p iec  je -

cóiwi aaitirizymanto' i  trzecizy 'odszuikano'.
Natom!iiatsf :z 'k radzieżą  u  Mojżesiza Kain- 

to b a  (Wiiwiufllslkiego 18) sjptraiwa praedsftia- 
wiiia sdę beznadziiejniie. ^ciągnilętio m u  killka 
słojów: k o n f itu r  lii k i lk ą  b u te lek  lik ie ru . 
W 'art'0'ść diuża*: (kiilkadiaiiesiąt żłiotyeh. IWi- 
wuillsikolego ii Piifeuid-skiego, —  to  t a  sa m a  
dizi-ellniiea. M ć  dizi:iwinego iwiię©, że  poilicja in  - 
ertjyinlkifcciwiniie ziwiróeriflia' s ię  do  G ołubick iego  
i iSurzuka. Okaizuj.e sdę, in s ty n k t hi© za­
w iódł. Zlloidiziej© pirzyimald' się . A sk o ra  
pnziyziniaJii :siiię, niettirudno był© isitiwlierdizić, 
ż© :ainii k o n f itu r  ,a;nri l ik ie ru  K am for n ig d y  
n ie  ©dzyfska, ailhciTiiem 
bez n am y słu  k em fitu ry  —  ja k  to  s ię  m ów i 
—  siklonisiumowaSli, li kii'er iziaś w ypili. T ym  
sposobem , spfeiwiców 'Zatrzymainio, a rzeczy 
nće odnaiieżitotnio.

—  SĄ D  G R O D Z K I ra z ip a try rra i w je ­
d n y m  dlniu t r a y  ispralw y prizeciw olbywate- 
Loiwi fraaiouiskiemut, w łaścio ielow i m a j. S ie -  
ieo ko ło  s ta c j i  kol. N iem en  p . Józefow i Be<r 
timd©u«. P a n  B'ehtlmd©ux zoistał p o c ią g n ię ty  

d lw iaj^tow arzysze d)0 -odpoiwiędiziaOinoiści za oibraizę: 1) koimen- 
, ^  " dainsta positetrulnlku P P . w  N ie m n ie  p rzo d o -

w-anika Stasika!, 2) teigoż koimehdlanit.a. pciite  
rnn iku  po  raiz diaigii i 3) w ładzy  adrn im ist- 
racy jinej, miainiotwuiciie S ta ro s tw a . S ą d  s k a -  
ział oiskairżom*ego iw pi-eirwsizej spi-aw ie h a  1 

_ .  .  -  _ .  m ie s ią c  a re sz tu , iw d r u g ie j  uniewimaiił (o -
Pięciu na jednego Koma „skarżycie! w n iósł jedniak iskargę a p e ła c y j-

. nią od yv|yirc(ku uinieiwdinuiia ją c e g o ) , w tra e -
Yv lasaę. w ^ameoizlkn om egdaj iwi nocy  ztag 'w ym ierzy ł oisikairżoinemu 20 izłótych 

d w aj giajlowii 'zaiskoczydi nla. k ra d z ie ż y  drrze- 
wia trz e c h  i w łośc ian . Nasifcąpiiło* s ta rc ie .
Skiuthi'em jego* b y ła  isitrzeilainina. J a k  to  się  ^  K L U B U  ISPOŁEOZNO -  P O L I-
stałioi, niewiilaidbimoi C h łop i mówiią, że g a jo -  TY C ZN EG O . Wicizioraj: iwi saili -Stairoteitiwa 
w i orzw czePili sio Gaioiwi s k a rż ą  się, że Rdzfkiego <odbyło s ię  d y skusy jn ie  posiędze-

* •  —  'plDnilt *  w l m w m  p if/^  J  ^  „ . S . , " . . - W * -
z a b ity , a n i  je d e n  g a jo w y . Na- pliacu b o ju  neferati pod' ty L : ,„Kryzys* i  (in flac ja” . R©- 
poizostał ty lk o  jedien p o strzó lb n y  koń.

domu- n ie  chcilał czekać.
P ie c  s t a ł  siię p rz e to  [pretekstem  d o  u - 

sundęciaj (miepłaeącejgia lo k a to ra .
N a d  g ru z a m i irotawialonegot p ie ca  d łu g o  

ro z m y ś la ł s tr a p i  lotny liokiaitioT, laż w reszc ie 
w p ad ł nla pomysił, ażeby  iwłaściiciela dom u 
z a sk a rż y ć  dla -sądu.

S a łą  isipraiwą z a ją ł  s ię  w czo ra j S ąd  
Grodlzki. iBitorąc p o d  'Utwiagę, ż e  p. iZ. z a s ta ł

l id jd  wileńskie
WTOREK, 31 STYCZNIA

11.40 Przegląd prasy, komunikat meteoro-

dzienny; 14.45 Muzyka popularna (płyty);minj-.sfracyjinyan, za* to, że ma imńiejsce roiz- 
-wiallionego pieca u/ile wybudował innego, sąd 
tym raizem 'oskarżoiniego -całkołwiicie umie- 
wiiinintił. ( c k i)

T̂yy^^yTyirTyTTVTVV̂ TTTTTTTV̂ TVTT1fVTTVT1,VTi?̂ fTTTTfTTT¥y?TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT1rV

P. K. 0.
Centrala: Warszawa, Jasna 9.

Oddziały: PoznaA, Katowice, Kraków, Wilno, Łódź,
Lw ów .

Zbiornice: Wszystkie Urzędy Pocztowe.
PRZYJMUJE: Wkłady oszczędnościowe od 1 złotego począwszy, płatu 

na każde żądanie w kasach P. K. O. i Urzędach Pocztowych.

Ubezpieczenia na 2yde zwykle, posagowe, bez badania lekare
skitgo, z udzizłem w zyskach Dzisht Ubezpieczeń P. K- O. Składk 
od 3 zł. miesięcznie. W razie śmierci abezpieczonego spowodowane 
nieszczęśliwym wypadkiem, P. K-O. wypłaca podwójną sumę nbezpie 
czenia

ZAPEWNIA: Pełne bezpieczeństwo wkładów.
Solidne oprocentowanie.
Tajemnicę wkładów.

GWARANTUJE: PewnoSć powierzonych kapitałów kwotą przeszło pół 
miljarda złoty ch w gotówce i w lokatach opartych na złocie oraz 29*ma 
olbrzymiemi nieruchomościami.

PROWADZI: Rachunki czekowa i załatwia dla swych klijentów czyn
ności bankowe.

Wkłady oszczędnościowe są wolne od wszelkich dsnin i po­
datków, można je składać i podejmować w każdym Urzędzie Poczto­
wym bez względu na miejsce wystawienia książeczki oszczędnościowej.

O wygodach i bezpieczeństwie, jakie zapewnia swoim klijentom 
P. K O. najlepiej świadczą 1) przeszło miljon stałych klijentów 
2) obrót przekraczający 22 miljardy złotych rocznie.

Janiną Kulczycką w roli tytułowej. Ceny pro­
pagandowe.

— ! „Róże z Florydy4”. — Ostatni przebój 
teatru muzycznego Lutnia! — Grany będzie 
jeszcze futro i we czwartek z Kulczycką, Ga­
brieli, Dembowskim, Szczawińskim, Wyrwicz- 
Wichrowskim i Tatrzańskim, reżyserem sztuki 
— na czele, obsady. W akcie 2-im wspaniała 
rewja piękności. Dyryguje M. Kochanowski.

— Popołudnie czwartkowe w Lutni. — 
wypełni świetna, ciesząca się coraz większem 
powodzeniem rewja ,,Yo-yo” uzupełniona nie- 
zwykłemi atrakcjami losowania wśród publicz­
ności cennych podarków. Ceny zniżone.

—" „Carewicz” Lehara będzie najbliższą 
premjerą w Lutni. Operetka ta dana będzie 
we wtorek 7 lutego po raz pierwszy na uro­
czystość jubileuszu 30-lecia pracy kapelmistrza 
M. Kochanowskiego. Reżyseruje M. Tatrzań­
ski.

— (Niespodzianka karnawałowa. — Zespól ka taneczna, 
artystów teatru muzycznego Lutnia przygoto­
wuje miłą niespodziankę karnawałową. Oto 
w zapusty odbędzie się wielki dancing, na któ 
rym obowiązki gospodyń i gospodarzy pełnić 
będą artyści tego teatru. Bliższe szczegóły po 
dane będą niebawem.

CO GRAJĄ W KINACH?
CASINO —  R ajsk i pltiajk.
P A N  — Arsen© L/upih
LUX —  10-ciu  a Paiwiilafaa
HELIOS — Szatan zazdrości.
A D R IA  —  R o m an s ptotmcizmiikia

HOLLYWOOD — Pod kuratelę.
ŚW IATOW ID —  Ptnzseidiaiiwinje k łam stw o  

.N-iiny Piatooiwmiy.
WYPADKI I KRADZIEŻE

— i Zamachy samobójcze. — Esencją octo­
wą zatruł się 22-letni robotnik Franciszek La­
chowicz, zamieszkały we wsi Pielakonie (te­
ren 6 komisarjatu P. P.) Szpital żydowski.

Jakąś nieznaną trucizną zatruła się poważ­
nie Aleksandra żuk (Garbarska 7). Szpital 
Sawicz.

Powody w obu wypadkach — ciężkie wa­
runki materjalne.

—  PODRZUTEK. Zafrlziypirajno m ężatkę 
Clhiainię Reztrilkioiwą, (zamietsizkałą iw: Trokach,
Kościićlinia 29. PoOlcjia wiyfku^Ła, że -oma fo  
pódinzjuciła ©łilekllaswtnioi iwi (poczeka!©! -pfriziy- 
ttlulłlk-u TOZ W. Polhailliainka 21, wilasoą 4-ra 
mióstięcEiną córeczkę.
1 — ZŁODZIEJE U SALEZJANEK. — Z za
kładu Salezjatiek przy ul. Ponarskiej 4 z loka­
lu tegoż zakładu nieznani sprawcy, operując 
dobranym kluczem czy też wytrychem, skradli 
bieliznę pościelową i różne rzeczy na łączną 
sumę 500 złotych, stanowiące właśność S.S.
Salezjanek.

Zatrzymanie złodziei. — W nocy z 28 
na 29 bm. na szkodę Szukszty Stanisława zam. 
przy ul. Kalwaryjskiej 23, skradziono z piw­
nicy znaczną ilość słoniny, wędlin i innych

15.15 Giełda rolnicza; 15.25 Radjowa gazet­
ka rzemieślnicza; 15.35 „W śród książek” ; — 
15.50 Koncert dla młodzieży (płyty). Objaśnia 
Zofja Ławęska; 16.25 „W ychowanie młodzie­
ży polskiej na obczyźnie” — odczyt wygłosi 
S. Macieszewski; 16.40 „M argrabia Wielopol­
ski* — odczyt wygłosi A. Śliwiński; 17.00 — 
Koncert; komunikaty;, dalszy ciąg koncertu; 
17.55 Program na środę; 18.00 Muzyka tanecz 
na (płyty); 18.40 „Litwa a Wileńszczyzna wo 
bec kryzysu gospodarczego” — odczyt litew­
ski; 18.50 „Walka o szkołę polską zagranicą”
— odczyt wygłosi Stanisław Dąbrowski; —
19.00 Codzienny odcinek powieściowy; 19.10 
Rozmaitości; 19.15 „Co się dzieje w Wilnie?*
— pogadankę wygłosi prof. M. Limanowski;
19.30 Stanowisko Chopina w historji muzyki”
— odczyt wygłosi St. Brzeziński; 19.45 Pra­
sowy dziennik radjowy; 20.00 Godzina życzeń 
(płyty); 21.00 Wiadomości sportowe i doda 
tek do prasowego dziennika radjowego; 21.10 
Retransmisje ze stacyj zagranicznych; 22.00 
Słuchowisko wesołe: „Medjum” — pióra Teo­
dora Bujnickiego i Wojciecha Dąbrowskiego;
22.30 Jazz na 2 fortepiany (Muzyka czeska;:
23.00 Komunikat meteorologiczny; 23.05 Muzy-

g  l Ą D A I C I E
we wszystkich aptekach 

B  składach aptecznych znane 
‘ , środka od odcisków

i  Prow. A. PAKA.

feriait w yw ołał .olbszcrmą óyslkiuisję, w ikitóirej 
m . lin. ®a(bieńa!ii gł-ois (pjp. sltlalnosfai B o g ia t-- 
(kowi^ki, d y to k to r  K oim im ltne j K a sy  Oszr- 
czjędmośei (SzieptumioiWsikiii pmzedsfaiwicdje! A -  
genteji* W sch o d n ie j p . Khóbelisidorf 4 iinmiiT

—  ZESPÓŁ KOZAKÓW. .Wczoraj w  
sali i (kriina „.M aleńkie4* -w Lildizie zesipó! 'ku- 
'biańiakidh koizialkióiw: iw H-iczJbi© 16 otóto p od  
d y re k c ją  E lż b ie ty  Gaigainynłoiwej w ystaw ał 
■rewj© -  kiomoetrf ,w jęzijiku aioisyjskim. Obec­
n y ch  było dkoło  200 -ooób.

kara#icb
— POŚWIĘCENIE LOKALU SZKOŁY 

PiMS. W BUDACH. — W dlniu 29 sityczlniia 
blr. odibyłio się poświęcenie sizkoły, nrndho- 
nniotnej przees Koł*oi Poillskiej Macierzy Szkol 
nej. — Poświęcenia diolkionlał k*s. Aleksam- 
dJnofwiiciz.

Z* iriamiiienia; PMS na poiśi w nęceniu byii 
ototecni-: p„ generał (Skofniciki pr-eizes i p. 
Sfafiej skairibntlk,, ioraiz iinisipekitoir sizikoilny 
Sfanoiwy. J*esf fo* już dirluiga piliacówka iP. 
M. S. pioiza ibibljotoką iPoiltelką, które uru- 
chromife Macierz w  iroku bieiżącyim.

5 FLEURS
ORYIL

wyrobów masarskich, ogólnej wartości 1200 
złotych. W wyniku dochodzenia stwierdzono, 
że kradzieży dokonali Łutowicz Edward (Trę­
backa 32), Łutowicz Władysław (Krakowska 
5) i Sienkiewicz Stanisław (Mejszagolska 7). 
Wszystkich trzech zatrzymano. Skradzione pro 
dukty znaleziono przy złodziejach i zwrócono 
poszkodowanemu.

— ROZPRAWA NOŻOWĄ. — W pobli­
żu rzeźni miejskiej wynikła pomiędzy kilku o- 
sobnikami a wtej liczbie i rzeźnikami, bójka 
na noże —1 w trakcie której został ciężko po­
raniony Józef Gołębiowski, lat 38, szewc, za­
mieszkały przy ul. Turgielskiej 32.

Poszwankowanego, co do którego zachodzą 
obawy o życie, przewieziono do szpitala św. 
Jakóba. Za sprawcami policja wszczęła po­
szukiwania.

DZISNA
—> FABRYCZKA FĄŁSZYWEGO BILONU. 

We wsi Staniszki gm. Jazno w mieszkaniu 
Fr. Kołesionka policja ujawniła fabrykę 50- gro 
szówek.

— ZACHOROWANIA ZĄKĄŹNE. — Na 
terenie powiatu dzięki energji władz lekar­
skich, walka z tyfusem dala dobre rezultaty. 
Epidemja całkowicie prawie została wytępio­
na.

PUDER
PIĘKNEJ

DLA
PANI

Ofiary
Zamiast kwiatów na grób ś.p. Ernestyny 

Pierzchalskiej na najbiedniejszych Helena Pek- 
szyna zł. 10.

Prosimy nie ulegzć namowom sprze 
daweAw, usiłujących pudry o łudząco- 
pedobnych opakowaniach i nazwach 
sprzedawać zamiast oryginalnego pudru 

5 Fleurs F0RVIL Parls 
Oryginała? pnder 5 Flenrs FORVlL Paris 
posi da napis na denko . PC UD FE FORVILłł. 
Polecamy wszechświatowej sławy wody ko- 
lońskie i perfumy 5 Fleurs Forv!i Parts 

oraz inne zapachy.
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 - -----1 “ —  B A L  Ł E G JO N O W D  -  S T R Z E L E C K I
' l l  w 1"* V  B  W e śnofdę t j .  dlniiia 1 d/utego w  saillomach O-

f m f A  fioeriskiego K asypla GaomiiizKJUoiwęga, potd 
y i & l w l l #  I Ł *  p ru te f lc ta r ia to i Pańsitiwia> Geuertaiasitfwia Liit- 

j §  U kr '.wiiaiorwiiicizów! lodbędlziie isdę bail Lęgjlaniawio -
.Staaelleićloii.

—  POŻARY. W  dmiiu 24 t a .  w e w si Caiłkawiiitjy ćLodhód iz balu  pnaazm&czjotnly 
M asztalerze, gon. Łumirua, sjpailił s ię  dach je s t  u a  e t a  ;kailltfcuiriailtnjo -  lośw/ilaitowę .odidiziia- 
fcuźui, należącej dio Plaeyhki K lem ensa. P o - lów  Zwnązfku Legjiomtiisbaw’ 4 (Ziw. S itnztae- 
żar pow stał w sku tek  iDiieoisWotżnego obcfho- k ieg o  -w Grodnie.
dzieuiiia silę z ogniem . ------------

—  W  dniu .27 t a .  wie wisi Jatmasze igim.
K gyhk i i w sk u te k  waidUiiiwego (urządzenia ko ­
m o m  p o w s ta ł p o ż a r  iw, .zaboidofwainiilajcih J u r  
c z e rn i  Jam a. S t r a ty  wjymios-zą o k o ło  600 zł.

—  KRADZIEŻ D R U T U  K O LCZASTE­
GO. — D ozorca forteczw y doniió&I siwym 
wiłajdracm o  kradzieży przez meamanych 
spraw ców  drrutu fcołlciziaisltego d łu gośc i 3000 
cm. a Pbszairów forteezinych.

—  Z T E A T R U  MIEJ1SKIEGO. W  pró-  
Ibadh pod ireż. dyn. O palińskiego iziniafkomiitia 
s in ik a  „Kobieta ii szm aragd".

P  rem jera  tej 's-zituki w  pąftefc tj . duda 3 
flnttegio o godz. 8,15.

—  Z U R Z Ę D U  ROZJEMCZEGO. Dniia 
1 lu teg o  bp, o godz. 13-Jtej w  l/okaHiu U rzę­
du Rotzjtemiszego przy  ul. O rzeszkowej 3, 
odbędzie s ię  rozprawia U rzędu R ozjem czego  
d o  sp raw  'kredytowych m ałej 'w łasności

S P O R T
N A R C IA R S T W O  N A  P IE R W S Z Y M  

P L A N IE .

Natófcy, Planty i  n a r ty .  O najczem iinnem 
p ra w ie  n ie  ,s ły ch ać  w  sporcie , zw łaszcza  
wiilieńslkim. W  ittmlydh /ośrołdfcatch h o k e j i 
b o k s  z a jm u ją  uwtagę sportow ców , u  ralas— 
n ie s te ty  —  hoikej inłe p rz y n o s i em ocyj, 
g d y ż  je d y n a  wtartościOrwia d ru ż y n a  O gn is­
ko., zm/uszioina je s t  szulkać przeciw iników i rw 
W ia rsz a w ią  Ł odzi lu b  K ato w ic ac h , a  b ek s  
jaik w iem y, n ie  m oże się  zdobyć n a  cie­
kaw sz e  .im prezy. Ptrtzyjaizd Grodom —  to  
ju ż  by ło  i 1 ibyło izresztią m a ło  ciekaw e.

Narty ratu ją sytuację.
K u rsó w  ró żn y c h  m oc, tu r y s ty k a  ro zsze­

r z a  się, zaw ody Ibędą, a  w  ich lic zb ie  foUL- 
rodmej, w  Grodn/ie. N a  p o rz ą d k u  d z iennym  bardzo. cióbaw ych. O t .choćby iwdeOfcie

.... —MV % ' : c u

oswotzesne
pierwszorzędnej jakaśsi

CENY ZNIŻONE — POLECA FIRMA

B. ŁOSCUCIEW SKi
Wilno, ul. WiieAska 23

WkrAtce u roczysta  prem jera arcyfilm u

p. t. Przedziwna sprawa Klary Deane

WĘGIEL K on e., Progress*  

KOKS w szystk ich  koksow ieA

BRYKIETY h  m .
w szczelnie zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach loco piwnicy dostarcza 
PRZEDST. HANDL, PRZEMYSŁ.

n+DEULL,w.lno
Biuro: J?ęiellońska 3 te ł 811 
Skłdy: bo znica własna, Kijowska 8, tel. 999

będzie  raapaitnyw arlych  13 sp raw .

A nons !f!
wkrótce największa komedja 

polska

100 metrów miłości
z królową hnmoru

ZULA POGORZELSKĄ 
i ADOLFEM DYMSZA

S ^ i
f iiw ią h o w K i  

Kino „POLOKU" basztowa 4
Wstęp 49 gr

SYLWJA ST DNI J, CHESTER HOR 
R!$, oroz rew?hcj* ekranu 5-cio letni

R C B E R T  C O O G A U
w wielkim przeboju dźwiękowym p. t.

Wstęp od 49 gr.
Pswa HH5

k o n n o  -  n a rc ia r s k ie  -na Lorze (D ośpiestzka‘ 
D dbędą ,siię o n e  iwi dlniach 18 ii 19 lu teg o .

Koirlfcursy h ip p ican e  ii (biegi n a rc ia r s k ie  
w .pierw szym  dni/u, a  em o cjo n u jące  w y śc i­
g i  sfcioerimgowe w  d ru g im .

W szy scy  .pam iętam y, ddie w, zesz ły m  ro ­
k u  em ocyj iprzym insły tafc ie  izawody. W  
ty m  ro k u  p ro g ra m  b ęd z ie  jeszcze b o g a tsz y  
a  d o św iad czen ie  izesziorocźne pozw oli u -  
apraw inić jestzczie 'Organizację.

N ie  t r z e b a  dodaw ać, że im p reza  t a  n ie  
m o g ła b y  s ię  odbyć, igdyiby inie /w y d atn a  po  
m oc w o jsk a , a  ś c iś le j 3 B ry g a d y  K aw ałe -  
rjji, k tó r e j1 iszietf sztabu, m jr .  dp i. J. Monwiid 
OleChnoWiicz jiesffe e n tu z ja s tą  sp o p tu  z a ró ­
w no k o n n eg o  ja k  i  n a rc ia rsk ie g o .

D ru g ą  ci.ek;awą liimprezą będą  m is trz o ­
s tw a  W iln a , j a k  zapowiadiajją iz udziałem  
zawiodinikówi zaigraraiiioznyioh. O dbędzie s ię  
o n a  w  d n ia ch  23, 05 i  26 lu te g o .

N a  Tiia/jlbłiższe izaiwiody n ie  t rz e b a  d ługo  
czekać. J u ż  w  ezw iartek wiailczyć b ę d ą  z a ­
w odn icy  .o Zdobyicie. o d zn a k i iPol. Z w iązku  
Niairci-alriśbiegO'.

M ów iąc o n a rc ia r s tw ie  pow iadom ić  ina- 
łeży, że  O śro d ek  W F  izorgaiu lilzioiweuł na. t e ­
re n ie  R ow ów  S ap ieży ń sk ich  sch ro n  liisko 
n a rc ia r s k ie .  ( t )

POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY, 
OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE,
-  KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!

Da] skrzydła swym listom, 
korzysta] z poczty lotniczej!

Lis;y lotnicze nadawać 
można w Urz. Poczt, 
lub wrzucać go spec­
jalnych skrzynek które 
pomieszczone są na 
dworcu kolejowym i na 
budynku B ci Jatłkow- 
skich. Opłata za zwy­
kł? list lotniczy wynosi 
tylko 50 gr. — za kar­
tę 35 gr.

II

Wojłok izolacyjny
czystej śiersci bez wapna i piasku 

poleca fabryka
n m  M A 11 Biuro:
K J U L . i l PIŁSUDSKIEGO 20, m .4

IMIONCENNIK 
NA ROK 1933

rozsyłamy ns żądanie

C. U L R I C H
Centrala —  Warszawa. Ceglana 11

Rok założenia 1805.

Dźwiękowe-kino

hr e w j a m
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5.

B I A L I  1 *  A D  "*
narwany słtm nie perlą polskiej produkcji filcowej.

Program  sreftiezny obejmuje tańce góralskie (balet R. RAGWA^A).
Pieśni sabalowe i okolicznościowe djalogi w kompozycji i wykonania prof. LU9WIGA i HENORYCHÓWNY

Tylko jeden dzień!

Dźwifkowt
Kiae

H E L I O S

Już d ziś inauguracyjna prem |era! Na scania: Gościnne występy zaanych artystów teatrów „Morskie Oko8 

i „Qui pro Qao* 1*1 B S l l ^ f l U  S 1 I B wedetta rewji stołecznej,

Aleksander S U C H C I C K I  Stanisław B E L S K I
niezrównany wykonawca piosenek charakterystycznych. — jlplflw - Humor aktoaja etc, Na skraftie* ScbiwtÓF 
M srlsny D istrk h  nowa gwiazda Tah.Iłach f  7  1. T  A ;  7 A 7 ń D ^ Ć f l  Film ten osiae
Bankhoad i Garry Cooper w przeboju św at, K A  1 A N  £ A £ I J K O S C I  n ajw ięk si 

sukces na ekranach Ameryki i Europy. — Ceny przystępne. — Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.20

DŹWIĘKOWE KINO

„CA5IN0 “
Wielka 47, tel. 15-41

DHŚjiąjWięksi^film sezonu^p t Zeny na wslY5ti€ie se a n se  zn aczn ie zn iżane.
H  H 4 F  HI H H H H  H k  H H T  genj*ln?go króla reżyserów K. W jy H  m  H K  H  K 8  ■  H K  YIDORA z udzułemdawn,

■  widzUae| oslorn del lis
Przepiękne oryginalne pieśni miłosne na hawajskich gitarach. Wszystkie zdjęcia zrobione na wyspach hawajskich — Nad 
program urozmaicone dodatki dźwiękowe. Pocz, seansów?og.4 6,8 i 10,20, w dnie świąt, o g 2. Dla młodzieży do*zwotoce

Dźwiękowe kino

„PAN“
Wielka 42, tel. 528

JESZCZE TYLKO 2  ONI. CENY ZNACZNIE ZNlZONE
doskonały podwójny program:

1 )  „A R S E N E  L U P IN “ joh^ lS .  BARRYMORE r c « , . ek 0g.4)7, n .» s

2 ) „NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ" Rene Claira. p 0c z ,trt 5, ̂  > .  * >  i u

Dźwiękowe kinoHOLLYWOOD
Micki3wicza^22 

tel. 15-28,

Dziś! Perła humoru i wesołości z ndz, znanego wszystkim z filmów

Vlasta Burjan •, 1
Nad program: Atrakcje dźwiękowe. — Pocz. o g 4, '

„C. K F«ldm&rsza«ek* i „ o n i {ega s»i®str*4<

Pod kuratelą
6,8  i 10 20, w dnie świąt, o g. 2-ej.

Dźwiękowy
Kino-Teitr

„Ś W IA T O W ID "
?4ickiewicza 9.

Dziś! Największy su
porucznika gwar- fj 
dji carskiej pe t. |
kusząc^-pięknu BR1 
dźwiąkowa komedja 

kinie. Wspa

ikces światowy, Wstrząsający dramat erotyc'rzedziwne kłiastws N
fGBDA K E L N . w roli gł. męskich W n fw k k  
rysunkowa. — Rok zawieruchy wojennej! Rok 1< 
iniałe arcydzieło dźwiękowe. W rolach głównych

zny na tle miłości pięknej kurtyzany i dziarskiegoiiy Pletrewnsf lz.lz-z.
Wa?d S Frani? Lfedersp. Nzd program: święto* 

igjonów polskich! ROK 1914! Już wkrótce naszym 
: J^r w iga  S m ssa rsk a  i W łteid  Conti.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż węgla i 
drzewa opałowego „ C ^ itr ^ p is ł11 

Zamk&wa 18, T@B. 1790.

'jdEK&St
0£W!ęŃtOfeta£
„ A  P C U

2g.

Film o którym mówi cały świat!

światła wielkiego 
m asie

w roli głównej fenomenalny artysta
Ch@rfs Chaplin

Niech nikt nie ominie sposobności 
ujrzenia tego arcyfilmu.
Wstęp o<f 49 gr.

T
1S.

Potężny dramat z życia Carskiej Rosji

Wlchr
W roi, gł. John Barrymoro, CamMlik 

H -r i i L W jShe m .
Sala doirze ogrzana

WITOLD JUREWICZ
13

{<£ były majster firmy

„Paweł Bure
;|j% 1 j,Ę [) Poleca zegarki, b.*źuterję,

srebro, platery oraz wszelką 
) *£/// naprawę po cenach znacznie

zn iżo n y ch  
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4

f a b r y k a  
I SKŁ&D HE
W. WIŁENH1H m

Spółka z ogr. odp. 
W lin ^  ul. Tat«psk» 20, 

dom własny. Istnieje od 1843. 
Jadalnie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

i t.p. Ceny znacznie zniżone.

Im. Adama Mickiewicza
została przeniesiona z ulicy Wileńskiej 31

n a ZAMKOWĄ 26
czynna od 11 — 6 w.______

49  g r .
fjgg&y&iR!

KB?O  
DŹWIĘKOWE

■ I W M T O W i O "

GŹOO&Gę Brygidzka 2,

P H I wstęp od 49 gr. I i ^
Dla wszystkich, którzy byli w okopach strzeleckichlll 

Dla matek, żon, sióstr i dzieci, które umierały codzień z oba­
wy o życie swych najdroższych!!!

Dla pokolenia, które może jeszcze przeżyć krwawą wojną!!!„AXILIB”
W roi. gł. W arner B axter, Letla Hyaans i AL Kirkland.

Najwięcej żądana 
na rynkach Światowych

ANG. HERBATA 
LY0NS’A

JUŻ ZE ŚW EŹYCH ZBIORÓW
jest do nabycia w hsndl#ch kolonjaln.

Żółte opakowanie — łagodna 
Czerwone , — cierpka

&  SB I N  ■  ¥
Racjonalnej kosmetyki lecznlcaej 
Wilno, Mickiewicza 31 ki. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, 72- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmsryr;- 
iy twarzy. Masaż ciafa, elektryczny, w y­

szczuplający (panie). Natryski „Hermona" 
według prof, Spuhla. Wypadanie włog^w, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyku nr 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kor.Go­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—3.

W. Z. P.

Ą U F N D
SPR2EBI

Zanim dacie ogło- 
t l i l i  # f l P S r «  szenie do pi^m miej- 

■ scowych wileńskich

Sprawdide żądajcie koszto­
rysów a bezwątpienia przekonacie się, iż

ogłoszenia do SŁOWA oraz do 
wszystkich pism TANIO i bardzo
w y g o d n i e  Jest załatwić

FIRMA RA0J0WA
Grodno, ui. Dominikafiska 1 tel. 186 

Konto czekowe P. K. O. >2.157.

POL EC A ZA 160 ZŁ. g o tó w k ą
3-Ssmpowy odbiornik radjowy, z lampami

głośnikiem aknmMlatorem, baterją anodową 
i sprzętem antenowym

Przy zamawiania n h f f  wpłacić ea. FJCO. N. 
82,157 zL 20. Pozostałość za oBcztnim

Parcelacja maj.

L a n d w a r ó w
f i  T l  flft i ł Ł r g  letniskowo - ogrodniczo - budowlane 
^ nad Jeziorem, rozmaite] wielkości.

Komunikacja pociągami i autobusem co godzinę.
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową, 

reszta ratami miesięcznemi.

Cena od 600 złotych za działkę.
INFORMACIE:

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,
ul, Mickiewicza 4, m. 2,

w  maj. Landwarów: Zarząd Dóbr.

O D N A J M Ę
2 — 3 POKOJE 

używalnością salonu 
kuchni. Wszystkie

— ----------------------- — wygody. Piłsudskie -
W I N A  go 18 — 4. tel. 13-01.

oryginalne - francuskie Od 2 do 6 w.

U m s ó l s w a n y
ładny pokój z bsiko* 
nem, z wygodfini moż­
na z obiadami Wydaje 
się. dla s*::-Ud mych. — 

Portowa 23 m. 24.

za pośrednictwem

S. GRABOWSKIEGO
Gsrbarska 1,

teł. 82.

L s ^ a r | e

DOKTOR

Zeidowlcz
chor. skórne, wenery - 
czne, narządów moczo­

wych ‘
od 9 do 1, od 5 do 8 

wieczorem.
DOKTOR

ZELDOWICZOWA
koo ece, weneryczne — 
narządów ‘ moczDwych 
od 12 — 2 i od 4—6 
ul. Mickiewicza 24.

tel. 277.

białe na KRUSZON —
Entre de Mers but. zł.
3.85. Graves but. zł.
4.50. Targon SCHROE­
DER & SCHILLER. —
Czerwone na GLIN - 
WEJN Bordeaux - Su- 
perie but. zł. 3.85. • —
Rumuńskie, Muskat, —

“ Deserowe but. zł. 3.60. 
oraz wielki wybór od- 
leżaiych win. wyższych 
gatunków* i spirytuai- , V , ?  ^  ^  
lii poleca D-H BANEL francuskiego

3 S-ka ul. Mickiewicza -k o re p e ty c je  -h  
3 23 tel. 8-49. NA BALE ?? ' M'ckiewicza «:< 
3 ZABAWY dajemy to- 11 teL 794 od 2 
■  war na KOMIS.

Lfkcjf

po poł.

ZAGAJU
LiK lli

YYfYYYrYYfYYYTTti
DOKTOR

Blumswlcz
choroby weneryczne — ’ ' '
skórne i moczopłciowe. \ lub. 2 P O K O J E  
WIELKA 21, tel. 921. do odnajęcia z utrzy; 

od 9   1 i 3   8 lab bez. — u l
W.Z.P. 23

loitlifll te Beaole
„k £VA“ (Paris) 

Mickiewicza 37, 
tel. 657, od 11— 1

Rozgładzanie i odświe­
żanie twarzy. Leczenie 
wągrów i pryszczy E 
lektryzacja W.Z.P. 58

Ofiarna 2 m. 16.

A n gS ilc
udziela lekcyj prywat­
nych dl» młodzieży 
szkolnej — w godzi­
nach popołudniowych. 
Informacji udziel* Ktn- 
celarja instytutu Shel­
ley^ od 11 — l codzien­
nie. — Zygmuntowska

— 20 m. 3.

R ó ż n i

łr-T3r'“̂ «ac?rrsc

Mały pokó]
dla samotnego do od­
najęcia. Oglądać 3—4.
Giomtzjalaa 4 — 3.

K ~0 N I E  
PGSZU9(61Af8Viy ze sportowemi, kuligo- 

P O K Ó J  wemi i wyjazdowemś 
dla 2 panów z łazienką sankami po mieście * 
Zgłoszenia do AdminI- za miasto do wynaję- 
stracji dla P cia. Szeptyckiego 5 te!
-  ----------  -  1301.

FRANCISZEK PAKKARD 48) Szaremu Znia-

PedwDJne żyda Jlmmy Dala
jamrytch prtzez kufle. Barndyci cilsnędii isię 'do fknofci1 rw:ió4u (liuidizri!, riozlęgaSy sii-ę -eoheim ip'o knzyik aniienlaiwlilścii:
idmzjwii, UBiiluJąte iwjyiwjaifyć je . s/chioidiajch. Lolkatoanzy damiu 'zhiięglafliii na- dót, fcoiwiii4'!

Jim im y D a l ipołoiżył i&ię nia jpodtodzie ii n ie  co tc h u , słyisiząc gnośbę ipodpaRonda dosm/U'. Sbrialż oigmlijoiwta tniajpiróżno nsiłolwtafa do-
dasrijągailnly diLa kuli, todJpotW;iiaJda(ł -sipofcoijniie 0)d ozasoi d o  (Cizaisiu kfulia w ibijfiia a ię  iz trizas- sitiaić .się do- dom u, tirąbtąo puzeTaźliw ie. —
n a  swyiatfnzały. k ie m  wi idiriziwi, Ofdłupując dr^aizigii. Zwjolnia TŁuim. iz tyim. isam ym  ;wieiąż 'oknzyiktem. zjem-

RozJl/e^ły s ię  ję k i  dl p rze k leń s tw ^ , f a la  z a p ać h  d y m u  zaoząt 'laistodtlać uozdnza. N a  isity, lodipyićhiaił isibrażafcówu 
ludzika odpłyinęła. (ode dnzwii. iStroka piiszozial ischodadh uailchło.

H HBMa— a— — B - — SggHHBHBa
A ch, dhiwiaiła Boigu! Dal' uctziuii izaiwłrót 

,g(łoiwy: ma wiidiok ottwtaintiego okuai, w ycho- ' 
dząoeigo n a  dlaoh.

FaŁa świeżegio pioiwtieitinzia iożyłw)i4a obo­
la łe  p łuca... .Siły iwiróciiły omomenłtiailiniLe.

G zyż ndfe Tłoizmimdieisz, ż e  muisitstz 'uciekać? U piorai, aihy je  izahirtetć i zuidszozyć (gdzieś... RjoiZlęgfy s ię  ję k i  dl prizekleństW a, f a la  zap ad h  d y m u  zaczął 'laiskdtlać nozd rza . N a  sity, lodipyićhiaił isibrażafcówu W iciąż tr z y m a ją c  s ię  m  pinześlizginęli
T.eanaiz .sikońcizyły isię wisizysttkie isimutki 'tjwio- uągtlie d rg n ą ł. ludzika o d p ły n ę ła  (ode drzwii. iStroka p iszcza ł ischodaich uałchło. Nla/głia auaJdlzdeja dodaiłla encrigjii D atoiw i: is:ię ikoitejmto przez  oik)ieu|ko. Ohcia.t coś p o ­
je !... U c ię k a j! M u sisz  s ię  naftować! W róć  — (Ptrzyszilii Jilmmy;! — is/zępinęła M a r  ja .  /i iaiż zainiosił s ię  <wt h iis te ry czu y ch  w y siłk a ch  D al .sitiad p rz y  d rzw ia ch  ita rd zo  b lady , jeże ii t a i  mile z ro b ili zaisadziki ria górze, wfiiedziieć, a le  jęziy/k odmów® m u ,poshLSzeń-
d o  daw inego ż y t a !  A le  jfulż on. s a m  dlosftysizaił S knzyp ieaie  dodamiia odwaigiil ii zaigrzaimila d o  wiadki to -  Drietw/niiiamy., s ita ry  d o m  sltiamlite .się ,za Chwii- jeże li g ó r a  mife j e s t ‘jeszicizie w  p ło m im ia ę h ... stiwla. W ylbelkotał iz Itmudem:

* P a tr z a ła  n a  n ie g o  z  d z iw n y m  wyhazeim d re w n ia n y ch  schodów , p o d  cdężkilemi ,noga- w iarzyszy... Z  d o łu  d o la ty w a ł szu m  f  gwiair lę igotrąjącą pochodn ią. Jłuiż t łu m  n ie  'do- P rz ec ież  chiyfba w szysicy muisiełd uciec  —  N ie  s ta w a j  na, nog i... m og liby  
w  oczach . mii n ap a s tn ik ó w . O d ep ch n ą ł M a r ję  w  k ą t  ze b ran eg o  itłumiu. P odziem ie isitain/ęło d!o wali p u śc i S trażakow i. p  domu> 'O)gtariniębego płom ieniiam i m d y -  zauwiażyć iz u lic y ...!

—  N ataaO jn ie! sz ep n ę ła  machiinailiniię. i S ta n ą ł przty idirzwiilaich: k i  z  ;,,;Saariym Z n |ak iem “ izglddrlile i  isldliidar- A  w ięc tnzefba Ibyło iwiyfbiiieriaić: w y jś ć  m am ? _ . . Z  wiiieiiikhn itruideim prizepelzlii z  jednego
—  Mogę.... m o g ę  .w rócić d o  d aw n e g o  życ ia . —  Stój; ta p i!  —  ro z k a z a ł .ostro. —  T am  n ie  —  jiafc jeiden m ąż! po d  kule, czy  ZoStać itfu' ii  Z dtrwiącem —  D aj, fcluciz,. jia .oftiworzę d rzw i, M ar jo  ^  conaa diatef i  daflej ^

Z d aw a ło  się , że m ów i itoi izupełnie bez,- ku le  m e  d o jd ą . Nile r u s z a j  s ię !  D a ł w k ład a ł izmów now y  m a g az y n  d o  sk rzy w ien iem  uJsit, o d rz u c ił n o g ą  w ęzeł z —  rze k ł izupełrme spokojm ie. U m ocz c h u s t-  (pochtodnii, idbnuu. W reszc ie  znOw p r w -
myślmae. Zzewniątirz k to ś  t łu k ł  s ię  d o  d rz w i i  o- rewiolWerru. B a n d y c i cofnęli isię. A jek  w y ł ubraJniiiaimi L a irry -U p io ra . N ie  (będzie m ia ł fcę wi w odzie  ,i 'zasłoń n ią  itiwiarz... b ie g n ij ^  pinzetz lok/ienko^ izmów: s ta n ę li n a

—  T a k !  —  s z e p ta ł Jilm m y D ał. —  U - stosy glo/s k rzyczalł: p ilaw ie, p o p rzez  d z ik i łomołti di 'hiUk: ju ż  fcłiopołtfu iz nloszeniem  tego.! Z a  p a rę  m i-  n a  lewo, po stchodadh ina igóirę. M aimy je sz -  ^ ^ o d a c h .
•ciedsaj, uciekaj,, Marjtoi! —  W y łam a ć  idrizwi, c h ło p c y ! N iem a  co —  o n  n a s  w sz y s tk ic h  p o z a b ija !  D osyć, n u t  zg in ie i w szystko  w  'Ogniu! oze dwia p ię tna ... spiróbuijem y w y d o s ta ć  się  ^ j (e iziaiuiwlażenti ^ z e z  njilkpgo! W szyscy

A le  o n a  p o d b ie g ła  d b  d rzw i, zamkmęfta czekać! Z ab ić  psai! Ł am ać  izameik;! S kon- ch łopcy ! Zairaiz p rlzy jdą szp id le  —  a  om. j e s t  J ę k  ro zp a czy  wyirWał s ię  iz jego. uSt1 p o -  na- d ach . Goltiowa je s te ś ?   ̂ m ie szk ań cy  by łi laaaibsotrbowainł p o ża rem  ,w
je  ma kllucz, ikóry sc h o w a ła  dio kieszenoi. czym y z niiim wi jie/go n o rze !  Ra(z, d w a  i  g o -  maisz n ie  liich! N ie  m o ż n a  loddać /im je g o . b la d ły  oh. Ach,, g d y b y ż 'b y ł ,siam! G dyby był ----- ^ w-*-*™* - " " " "  - - - -  ■

— U ciek n iem y  obo je , J im m y , aflbo... (owe! My je g o  muisiimy s ą d z ić ! Kiiediy Itak n ie  dai- iS1am ! iP rzyd iągnąt dousieb ie  M iarję. 
zo s ta n ie m y  tu  o b o je ! —  o zn a jm iła  k a te g o -  To b y ł  igło/s, W odza .stzajfci —  A jk a . Je g o  je  s ię , ro z p ra w im y  się  in a c z e j! S p a lim y    M a r  jo!
ry cz n ie . —  N ie  tkać czasfu njapróżno. U h ie -  s z a jk a  b y ła  imajStraszniejszla, iwśród ;lbr(dyń g o ! Jalk  pKUakwę .spailiimy! A  szp ic le  nliech ‘ . , ,v v ?-
.ilaj s ię ! sk ic h  apaszów ! P rz y b ie g li1 toii w sz y s c y 'tłu m  so b ie  (sto ją ;i  pątinzą! P rę d k o , ch łopcy! Z iaucała  z s ie b ie  u t o t a i e  s  .aircj

Z rozpaczony  n ie  w iedz ia ł, Co m a  zrobić, n ie  1 n ie  ty lk o  iz t e j  /szaj|ki! D a ł nile m ia ł  lodwiaigiii sp o jrz e ć  n a  M arj^ . ^  pcrulkę isitarła C hustką, um oczoną ^ --------- ----------
Sikoro n ie  ch c ia ła  u c iek a ć  sa m a !  A  p ra c -  K itoś zaczął d o b ie ra ć  ,sić 'dc .zaimku. N ie  M aichinalmie 'w łożył niowiy m a g a z y n  d o  rle- ^  ^jiaikunis p ly m e , fetory m ia ła  ze soi ą  w i(j o)k p łonących  isichiodów-, pfr°,vvład ,Z3̂ oych n a  
cież iczas u c ieka ł. Adh, p ręd z e j, p ręd ze j, ibyło iiafcunbu! Niie m o ż n a  byioi czekać, aż wfolweru i  czekał... H a ła s  n a  uiitcy w z ra s -  bufełeczca j  'Ofc_o 'sttała prtzed Jiim m ym  p ię k -

ladizieja.
Och, o n  sd ą ż y  wiczseś

O bjęła jego. głiowę d łońm i i, c a łu ją c  go  
gorąco , sz ep n ę ła :

—  T ak , J im m y .
O tw orzy ł drzwii, O bjął Mairję 

b iedź zaczęjliii p o  korytairiziu, choc iaż  w  p ie rw  
sz e j dhwilli 'Ogarnęło, ich pirzeriażeniie, n a  w i-

p r ę d z e j ! M oże jeszcze b y ła  j a k a  nladzieja! w y ła m ią  d rzw i... Larry-U pió/r) d a  s ię  im  'tał, staiwiał .siię c o ra z  g ło śn ie js z y  i g ro źn ie j-  n i ^ i i d t a a  k o b i e ^  isotaM a, w  czairmej, ,pro- Ostlry, t r u ją c y  (dym dłaiwiił ich . M a r  ja  
Jeszcze uiieć m in u t. Och. o n  izdażv wicześ- wie izmaki. z uoza  \zaimfkrriet'viclh dirziwii... P;od- .S73v. Kdiniwiałio siie. że  tf-lłinrm waiiozwł z noTieta. t a k i ta c e ,  p e łn a  u ro k u  a słoldyczy... tzachwiiała. się , D a ł u n ió s ł jlą z  iziiiemi 

W  mlliczeniiu tu l i ł  j ą  d o  isiebie. 'przed so b ą . D y m  w y g ry z a ł miu w z y
Ooraiz w ięce j dymu. p rz e n ik a ło  do po - o d b ie ra ł s iły ...  _ 

koiiku. N a  U licy  oczebiw/ano w  p o n u re j  c i-  0  naidiliudzkiim wysiilk'i)em 'wtszedł

są s ied z tw ie . Dał. i Marjiai wysizli w reszc ie  
n a  ufliiicę. Zmiesizainii, <z tłu m e m  p rzy g lą d a li 
s ię  p o ż a ro w ł; w idzieli, jalk r u n ę ła  śc iana 
dom u, słyszeli', j a k  t łu m  izawiył: „Śm ierć
rSizaremu Kna|kowiil“ !

Mar*ja iścitenęła m a cn ó  d®oń D a la  -i s&ep- 
nęiłia m p ihzerażenięm :

—  Ohoidiżmy s tą d !  'Ghodźmy, J im m y !  
D a ł u śm iec h n ą ł s ię :
— Skońcizonę!... Na>zawiszę! — szepnąL 

— Pattriz!
Dom rfumiął, grzebiąc nazaiwlsze tajemni-.

i n ió sł 
p łuca,

n a

Jeszcze p ięć  mliniut. Och, o n  izjdąży wezseś- wie '.2łnaki, z ,poza izamlkniętydh d rzw i... P o d - ,szy. 0daiwtało s ię , że  t łu m  w hlczył z po lic ją ,
n ie j!  M u si  zdąży! n ió sł re w o lw er ii iwyjslttizelliił d o  d rz w j k i lk a  n(ie d o p u sz cz ą ją c  j e j  d o  dom u. P o lic j i  m u -

J u ż  n ie  t r a c ą c  czalsu n h  Irlozmoiwy, p o d -  raizy. isiało 'być maiło' i  nlie lujdlajła isię j e j  'zw ycię-
b ie g ł  d o  m ie d n ic y  i  zaczął s ię  m yć, zm y - OdpoWi.edzd:a ły  mlu k rz y k i  i  prizełklleń- ży ć  oporu! ______  __  ____ __
'wiać sp ieszne  fahbę iz tw a rz y  i iz r^ k . 2ebyż  S tw a. D zik i, kategarycziny  k rz y k  S rdk i, z a -  T oczy ła  e tę  wladka o „Szalrły Z n a k " !! !  szy. .końca ęgzekucjlL. Z  izapantym  tchem  schody . Je szcze  jednio p ię t  to ... 2 ehyż  choć -Szarego Znaiku'". 
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